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~AKtAD D~A ~H~RY~H NA ~~~y 
D~ra W. GARLIŃSKIEGO 
dla przychodzących chorych otwarty 

codziennie od godziny 10 r. do 
I popoł. i od 5 do 7 wieczorem. 

W Niedziele i Święta tylko od 10 do 1. 

Cena za poradę jednorazową kop. 50. 
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dom W-ch Braci Kopczyńskich. 

Łóżka dla chorych. 

FABRYKA i MAGAZYN BIELIZNY 
Pierwsza 

"Warszawska Konkurencya" 
Warszawa-Łódż, Piotrko\vska 41. 

Poleca bieliznę kolorową damską i męską 
w najświe~szych deseniach, jak również bluzki, 

halki i matinki. 
UWAGA. Wszelkie obstalunki wykonywa w 48 g. sumien­

nie ł dokładnie. Ceny umiarkowane. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jutro . 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Długosława 
WYSTAWY: Salon arty~tyczny, ul. Zawadzka oM 3. 
P ANOHAMA. Oblężenie PaJ'yża, Pasaż Szulca. 
TEATR SELLINA przy ulicy Konstantynowskiej. 

"Majstrowa z Podwala" wodewil. Początek o godzinie 
8 i pół wieczOrem. 

Pojutrze. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Borzysława. 
WYSTA WY: Salon artystyczny, ul. Zawadzka oM 3. 
PANOHAMA. "Oblężenie Paryźa", Pasaż Szulca. 
TEATR SELLINA przy ulicy Konstantynowskiej. 

Przedstawienia· niema. 

-- W dniu 14-ym b. m. o godzinie S-ej ra­
no, pociąg nadzwyczajny, wiozący J. O. Głów­
nego Naczelnika kraju, przybył na stacyę Sosno­
wiec, gdzie na J. O. księcia już oczekiwali: na­
czelnik gubernii piotrkowskiej, J'. t. K. K. Miiller, 
naczelnik piotrkowskiego gubernialnego ząrządu 
żandarmów, naczelnik łódzkiej. dyrekcyi nauko­
wej, przedstawiciele miejscowych władz cywil­
nych i stPaźy pogranicznej. 

Pierwszym, wyznaozonym do obejrzenia za-

kładem przemysłowym była fabryka rur HUld-

j 

czącj'ch stron zbyt były nierówne .. Gdy bowiem 
czyńskiego i Sp., następnie zaś fabryka przędzy Węgry występowały z rządem ŚWIadomym celu, 
czesaukowej braci SChODÓW, ekateryneńska od-o do którego dąży; opartym na zwartej większości 
lewnia stali, żelaza, blacby, i rur, stanowiąca 1 parlamentarnej I popularnym w kraju Al'pada, 
własność towarzystwa pruskie,g~ pod nazwą "Za- Austr'ya st~nęła w szranki rozbita ?a pojedyńcze 
kłady zjednoczone KrólewskI I Laura". Tu na wrogIe sobIe obozy, bez konstytncyl, bez parla­
J. O. Głównego Naczelnika kraju oczekiwał na- mentu, z rządem, który p~'awie że nie istnieje. 
czelnik zachodniego zarządu górniczeho, inżynier, ~'rudno było w takIcb warunkach wygrać 
rz. r. st. Choroszewski, który przedstawił J. O. batalIę. 
ksieciu pracowników zakładów. I To też Węgry z trzeciej kampanii, którą sto-

< Po przyjrzeniu się fabrykacyi J. O. książę c~yły od czasu zaprowadzenia .dualizmu, wyn 
zwiedził istniejącą przy zakładzie szkołę pry- kIlka ważnych nabytków w kIerunku 
watną jednoklasową dla chłopców i dziewcząt, cyjnym; przepr~wadzają s.amodzielnie 
do której uczęszcza 599 dzieci, tudzież. własny bandlowo-cłowe I bankowe I zyskują równ 
szpital na 35 chorycb. Następnie J. O. k~iążę ność wpływu na bank państwa, co już za 
odjecbał do kopalni węgli "Jerzy" w pobliżu na pano~anie. . 

, wsi Niwki. Przeszedłszy przez szpaler górników, PomImo to zawarCIe ugody z WęgramI An-
ubranych w odzież zawodową, J. O. książę ka - strya powi.ta~ musi jako względnie bardzo szczęśli ­
zał sie opuścić na dół na głębokość 75-100 me- we załatwHlllle sporu, który tamował jej ruchy, 
trów pod pOWierzchnią ziemi. Z kopalni J. O. jako ocalenie od rozbicia militarnej i personalnej 
książę przeszedł do szpitala kopalui, stamtąd unii, którą jeszcze Węgry pozostały z nią zwią­
zaś udał sie do domu właściciela przedzalni zane. 
G. G. Dietla: < Ugoda jest taką, na jaką Austrya zasłużyła. 

O godzinie 3-ej popołudniu J. O, książę ~a ~ęgracb wpro~adzi ją w .w.ykonanie zwy~ 
w dalszym ciągn rozpoczął zwiedzanie okręgu CIę~kl. rząd, uch:walI naród w seJmie; w AustryI 
sosnowieckiego od wizyty w sosnowieckiej dwu- weJdZIe w żyCIe p'rzemycanym sposobem, przy 
klasowej szkole Aleksandryjskiej przy fabryce pomocy; § 14. , 
G. G. Dietla, tudzież w fabryce tegoż właścicie- W stosunkach prawIdłowych niezawodnie ngo-· 
la, Na tern skończyło sig zwiedzanie sOlmowiec- da, ,z której ci~sz~ć się ni'ezaprze?zone ~a prawo 
kiego okręgu fal)l·ycznego. p. Szell a z mm I całe Węgry lllgdy me weszła 

J. O. książę o godzinie 41/ 2 popołudniu wy- by w życie. Głos~w~łaby prze?iw ni?j nietylko 
jechał powozem do Dąbrowy-GÓrniezej. cała opoz~cya ale ~ WIększa częśc prawICy a prze-

(" War8z. dniewn.") dewszystklem czesI. 

Ugoda austro~węgiel·ska. 

Wiadomo powszecbnie, że p. Szell, minister-
prezydent węgierski przyjął ugodę dopiero po po­
rozumieniu się "' . przywódcami skrajnej opozycyi 
węgierskiej Kossutbem i Gezą Polonyim i pozwo­
lił na przedłużenie związku handlowego z Austryą 
na lat ośm. Pierwotnie węgrzy żądali, by zwią-
zek handlowo-cłowy z Austryą trwał tylko do 

Nareszcie na ostatniej naradzie 9dbytej pod ..l'. 1903, najdłnżej z:;tś do r. 1904, wspólność zaś 
przewodllictwem cesarza i króla stanęła ugoda bankowa du r. 1910. 
austro-węgierska, rozwiązując ręce rządOWI hr. Konstytucya wymaga, by ugoda między ohu 
Thuna, do załatwienia tylu pilnych spraw Austryi połowami monarchii zawieraną była na podsta­
od lat już dwócb puzostawionycb na uboczu. wie uchwał obu parlamentów i początkowo wę-

Nie było bowiem ani dobrej WOlI, ani czasu grzy ani słyszeć nie chcieli, by bez zgody parla­
j do zajęcia się sprawami dobro ludu, rozwój kra- mentu austryackiego wejść w jakąkolwiek ugodę 

jowego przemysłu, uleps~_enie wal'unków ekonomi- z Austryą. Hr. Thun wyjednał atoli u p. Scbel-
I cznego rozkwitu mającemi ua celu, wobec walki la, aby na Węgrzech uchwalił ue:odę sejm wę­

obu połów monarchii, walki zagrażającej rozbi- gierski a w }. ustryi paragraf czternasty. 
ciem państwa na dwie, nawzajem niezależne od Hr. Thun zwyciężył i to zwyciężył na calej 
siebie jednostki, związane tak słabym zaledwie linii. Parlamentn zwoływać nie potrzebuje, chy­
węzłem jak unia personalna i to w chwili, gdy ! ba do wyboru wspólnych delegacyj a zwycięstwo 
w Austryi rasowe i plemienne antagonizmy weszły I to ma doniosłe znaczenie. Parlament austryacki 
w g.rę p~rlamentarną,)ako najżywotniejs:~~.czynniki II n~e jest ?becni~ zdol~ym do regula~'neg'o działa­
polItykI wewnętrzneJ, EiE~~2!III~ · , ~.t... _ma, bo Jako meuzuaJący zasady WIększości jest 

Węgrzy wyszli z tej walki zwycięzcami, zdo- I organizmem zepsutym. 
bywszy wszystko, na czem im tylko zależało, u- Rozwiązanie izby i rozpisanie nowych wybo­
stępstwa bowiem, które poczynili, są to rzeczy . rów, wobec rozpętanych namiętności, doprowadzi­
zbyt drobne i bez znaczenia. Ale też w walce łoby kraj do jeszcze większego zamętu . Hr. 'fhun 
tej, która się tylko co rozegrała, siły obu wal- nie popełni tego błędu. Pozostawi parlament na 
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uboczu i pojedzie dalej oparty na paragrafie c7oter­
nastym, naturalnie pozostając z więkswścią. 

Zapewne, że to wzajemne odcznwanie się 
z większością nie zastąpi reprezentacyi ludowej, 
lecz winni są terna ci tylko, którzy doprowadzili 
Austryę do takiego opłakanego stanu, więc prze­
dewszystldem niemcy z całą ich butą i arogancyą. 

Gdyby parlament obecny prawidłowo funkcyo­
nował, ugoda węgierska otrzymałaby jego za­
twierdzenie, bo większość nigdy jet:>zcze nie była 
z rządem w takiej zgodzie; lecz nikt lIie ma od­
wagi stanąć do walki z obstrukcyą, '1.łamać ją 
ostatecznie i zdrowie schorzałemu państwu przy­
wrócić. 

Tymczasem, gdyby parlameQt był zdolnym 
do pracy to zostałby zniesiony stempel dzienni­
kart:>ki, uległa by reformie ustawa prasowa, ure­
gulowanoby dziesięciogodzinną p.racę w fabry kach 
i zakładach przemysłowych, uchwalono nowy ko­
deks karny, zreformowano izb~ handlową, pod­
niesiono płacę urzędnikom kolejowym. To wszyst­
ko są to reformy bardzo pilne, niezbędne dla ro­
zwoju lndów Anstryi, dla ich przyszłości. 

Rychlej czy później parlament wiedeński 
musi być zwołany, bo jakk'Olwiek konstytucya 
pozwala posługiwać się paragrafem czternastym, 
wymaga przecież, aby rozporządzenia na jego 
podstawie wydane zatwierdzone były później 
przez parlament. Rząd musi więc zwołać radę 
państwa i prawdopodobnie uczyni to w począt­
kach września. 

Do tego czasu musi on nietylko utrzymywać 
dzisiejszą większość, lecz nadto dołożyć wszel­
kich starań, aby ją wzmocnić, skrystalizować 
niejako, by zapewnić sobie zatwierdzenie ugody. 

Największą trudność w zawarciu ugody sta­
nowiła kwestya reformy banku wspólnego. W tym 
względzie postanowiono, że nowy statut bankowy 
wprowadzony zostanie w początkach roku przy­
szłego i obowiązywać będzie do roku 1910 teo­
retycznie, jak tego żądał minister Biliński, w prak- , 
tyce zaś skończy się w r. 1907, gdyby nie na­
stąpiło w tym roku przedłużenie traktatu han­
dlowego z Węgrami. 

Co do kwoty, to jest stosunku w jakim W ę­
gry odnośnie Austryi ponosić będą wydatki na 
wspólne ciężary, ugoda nie nastąpiła jeszcze, 
kwe~t a ta howiem nie łączy się z traktatem 
han ym. Minister Schell zapewnił atoli rząd 
austryacki, że kwota na wspólne wydatki zo­
stanie podwyższoną dla Węgier prawdopodobnie 
dl) 341/ 2 lub 35%. . 

Podobno wskutek zawartej ugody ministro­
wie, którzy brali udział w naradach, otrzymają 
od cesarza Franciszka Józefa wysokie nagrody 
i odznaczenia. 

S. J. 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
"Kapitan Dreyfus" w Łodzi. - Wycieczki letnie. - Dym 
łódzki.-Nie wszystko kupić można. - Yankesi o Łodzi­
Sprawy o plotki. - Ciekawy konkurs. - Sport głodowy.­
lIIuzeum przemysłu.-Trosldiwość zarządów kolejowych.-

Brak masła w Łodzi. 

Bohaterem dnia w zadymionej Łodzi omal 
nie był więzień z, Czarciej wyspy »Kapitan 
Dreyfus", a dziać się to miało za sprawą teatru letnie­
go, który po całej seryi świetnie granych ope­
retek i wodewilów puścił się na mętne wody 
polityki, w szerokim pojętej stylu, a więc na 
apoteozowanie steku fałszów i zdratly, k'woli 
zbudowania ludku łódzkie~o, co spowity w gęste 
kłęby czarnego dymu i tak już nader rzadko 
ogląda skraj błękitnego nieba. 

Ci jeszcze z łodzian, ktorym kapryśna for­
tuna nie poskąpiła swych darów, skoro nadej­
dzie pora letnich wycieczek, sezon kUl'acyi i wy­
poczynku w dalekich »badach", wśród gór niebo­
tycznych lub nad brzegami morza, poją wygry­
zione dymem oczy lazurem pogodnego nieba, od­
żywiają zmęczone płuca powiewem czystego gór­
skiego powietrza, leśnym aromatem, lub świe­
żym tjłonawym oddechem morza, by wzmocnieni 
na siłach i duchu, z końcem lata do nowych 
stanąć zapasowozłoto, tę największą z potęg, 
naj doskonalszą z dźwigni dogasającego stulecia. 
Biedniejsi, którzy wzrokiem zaledwie sięgają ku 
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Pielgrzymi. Dorocznym zwyczajem w piątek 
przyszłego tygodnia wyjdzie do Częstochowy 
kompania pielgrzymów, w której przyjmie udział 
sporo osób z inteligencyi. Kompania wyruszy po 
nabożeństwie z kościoła św. Krzyża; jeden 
z księży poprowadzi ją aż do samej Częstochowy. 

Prawdopodobnie po drodze kompania noco­
wać będzie w Gorzkowicach pod Piotrkowem, 
gdzie odbudowywa się kościół strawiony przez 
pożar. Nowa świątynia stoi już rod dachem, lecz 
do zupełnego jej wykończenia brak jeszcze bar­
dzo wiele a fundusze ubogiej parafii gorzkowic­
kiej już wyczerpane. Gdyby atoli liczni piel­
grzymi, dążący przez Gorzkowice na Jasną Górę 
do stóp Najświętszej Panienki choć skromnym 
datkiem przyszli z pomocą gorzkowiczanom, 
stałoby się zadóść na chwałę Przenhjświętszej 
Panienki ku pożytkowi bliżnich. 

Nabożeństwo. Dziś o godzinie 91/ 2 rano ks. 
Dobrogoski odprawił m~zę świętą w kościele 
św. Józefa na zakończenie roku szkolnego, na 
któl·em były uczenice pensyi pani Jastrzębskiej. 

Na mszy świętej grała bezinteresownie or­
kiestra p. K. Namysłowskiego, za co mu ks. 
Dobrogoski składa t:>erdeczne podziękowanie. 

Zakoń czenie roku szkolnego. W dniu dzi­
siejszym w tutejszych zakładach naukowych za­
kończono rok szkolny, na ktorą to uroczystość 
przybył z Warszawy pomocnik kuratora okręgu 
naukowego rz. r. st. Dobrowol8ki, z okazyi ob­
chodu przez tutejszą wyższą szkołę rzemieślniczą 
iW-letniego jubileuszu istnienia szkoły. 

W g i m n a z y u m m ę s k i e m akt zakoń­
czenia roku szkolnego odbył się w dnin dzit:>iej­
szym o godz. 10 rano. 

Patenty dojrzałości otrzymali następujący 
uczniowie: 

Andruszczenko, Bonik (z nagrodą), Bogucki 
Dąbrowski, Suchorski, Offert, Honawski, Lipski, 
Knapski, HeweI, Łuczyński, Tarczyński, Smoliń­
ski, Podkoliński, Krotowski (z nagrodą), Poznański, 
Maler, Walewski, Mogilnicki, Stefański, Szo­
kalski. 

W wyższej szkole rzemieślniczej 
akt zakończenia roku szkolnege rozpoczął się 
o godz. 12 w południe, a był obchodzony bard'lO 
uroczyście z powodu jubileuszu. 

W pięknie udekorowanej sali zebrali się 
uczniowie i ich rodzice, chór amatorski szkoły 
wykonał kilka pieśni, odczytano sprawozdanie 
szkoły i listę uczniów, którzy otrzymali patenty 
i promocye. 

Na akcie był obecnym pomocnik kuratora 
okręgu naukowego rz. r. st. Dobrowolski, ktory 
po ukończonym akcie zwiedzał wystawy prac 
rysunkowych uczniów szkoły. 

Patenty z ukończenia szkoły otrzymali na· 
stępujący uczniowie: 

Oskar Budzyński, Stanisław Wizbek, Wło­
dzimierz Gałecki, Ludomir Hantschke, Cezar Ha­
rasimowicz, Wilhelm Grybin, Władysław Górski, 
Zdzisław Zajączkowski, Antoni Lipiński, Wilibald 
Maye:·, Władysław Margules, Romuald Miller, 
A. Orłowski, E. Ortwein, H. Rosenblat, Hugo 
Ulrych, Waldemar Fis1.er, Adolf Sztejgert, Da­
niel Elbaum, Karol Blok, Władysław Henig, 
Józef Gliszczyński, Władysław Gąsowski, Erroim 
Grynszpan, Roman Derszman, Zygmunt Jezierski, 
Konstauty Zalewski, Naum Klejn, Teodor Kop­
czyński, Władysław Przanowski, Zygmunt Pru­
sak, Władysław Rudnir,ki. Edward Rybich Jó­
zef Skal'zyllski, Tadeusz Telatycki, Bruno Tuge­
man, Adolf Frydsztejn (złoty medal). 

W sali na drugiem piętrze urządzono wy­
stawę prac rysunkowych uczniów szkoły. 

Rysunki klas I, II i III wykonane flą ołów­
kiem lub kredką, prace zaś uczniów klas IV, 
V i VI kolorami. 

Prace klasy V wykonane są z natury, klasy 
zaś VI jedynie z dziedziny pl'Zemysłll-kl)mpozy­
cye własne wzdrów na tkaniny, bardzo udatnie 
wykonane. 

Po zwiedzeniu wystawy rysunkowej w szk ole I 

rzemieśln iczej, pomocnik kuratora okręgu nau ko- , 
wego rz. r. st. Dobrowolski zwiedził inne zakłady 
naukowe. 

O g. 3-ej profesorowie szkoły rzemieślniczej 
udali się na wspólną biesiadę do rlistauracyi 
hotelu Manteufla. 

W gimnazyum żeńskiem odbył się wczoraj akt 
zakończenia roku szkolnego. 

Otrzymały patenty z uko'ńczenia kursu na­
st~pujące wychowanice: 

Stefania Mirkowska, J ulia-Wawrzyn a Ostrow­
ska, Karolina Pachucka, Nadieźda Petersilge, Zo­
fia Peszes, Fanny Poznańska, Helena Rozenthal, 
Gabryela Rotlewi, Nadieźda SamoIska, Adela 
Sarna (złoty medal), Romana-Józefa Sobolewska, 
Marya. Susłowa (złoty medal), Emilia Cym mer­
man, Wanda Szeller (medal złoty), Haja. Szkolnik 
(medal srebrny), Tamara Jakubowska, Racbela­
Leja Akselrod, Helena Bazarewska, Zynoida 
Warhaftig, Zofia Hassenmeier, Zara Hollanderska, 
Rebeka Hollanderilka, Anna Goldberg, Adela Gra-

: jewska, Helena Grynberg, Edmunda Gruszczyń­
I ska, Irena·Anna Dąbska, Katarzyna Dutkin, Alma 

Zimon, Józefa-Marya Kawenyka, Zofia Kaniew-

I 
ska, Helena-Marya Kijeńska, Marya-Izabella Ki­
jeń$ka, Walerya-Justyna Ławkowicz, Stanisława 

I 
Lipińska, Salomeja Landau, Anna· Leontyna Ma­
zurowska, Sara Markus, Nacha Maślanka. 

Zabawa młodzieży łódzkiej. W dniu jntrzej-

I 
szym, w razie sprzyjającej pogody, odbędzie się za­
bawa młodzieży łódzkiej w lesie gałkowskim za 
Andrzejowem. 

J 

Punkt zborny-ogrOd kolejowy o godz. 12-ej 
. w południe, gdzie będą rozdane chorągiewki -- - , 

szczytom społecznej drabiny, w lasach kolllSZ- ideałów, które nie pozwalają sprzedawać pióra 
kowskich, w pobliskim Bedonu, Łagiewnikach, na usługi tym, co lepiej zapłacą. Ergo nie ma­
Chojnach, Rudzie Pabianickiej rozkoszują się, teryalne tylko wyłącznie, ale przeważnie moralne 
gwarem pól ojczystych, szumem ojczystych bo- czynniki I:!ą owemi nitkami, co I:!łabiej lub silniej 
rów, szmerem leśnych strumyków, których głosy I. wiążą nad z organem, któremu pracą swoją slu­
ten tylko zrozumieć zdolny i odczuć je może, żymy i to nieraz tak, że porwać ich nie może 
komu w piersiach bije serce, wykołysane na in- I nawet brak materyalny-a skarby Kalifornii nie 
nych nieco tradycyach, niżeli te, które w móz- nawiążą, jeśli przekonania wydawcy i wsp6łpra­
gach łodzian szczepi gryzący dym kominów fa- I cowników rozbiegną się po drogach rozstajnych. 
brycznych. W dymie tym rodzą się nieraz myśli Lecz w tym dymie łódzkim światło słonecz­
i czyny nieharmonizujące bynajmniej z piosn- I ne łamie się tak jakoś dziwnie, tak jakoś oświe­
ką, którą fale wiślane niosą hen daleko od mu-I tla przedmioty ludzi 1. ich sprawy, że bardzo 
rów W~rsz~wy aż pod Toruń i ~andomierz, .od . częs~o, .częściej moż~, niżeli. potrzeba, przeciętn!, 
OstrołękI az kn brzegom Przemszy. J:{ozdźwH~k I łodzlanlll przychodZI do wUlosków, kłócących SIę 
rodzi fałszywe nuty, których zgrzyt niemile i z etyką społeczną i ze zdrowym r~zsądkiem 
wpada w ucho, zwłaszcza gdy ci, co głosić o ile ma na widoku geszeft, nic, tylko geszeft, 
światu winni ideały prawdy, sprawiedliwości dla przeprowadzenia którego wszystkie drogi 
i miłości dO'Yodzą z najgłębszem przekonaniem, i środki doń wiodące są równie dobre. 
że za pieniądze wszystko kupić można. Wartoby atoli, aby ci, ktorym ster opinii 

O nie, szanowny felietonisto jednego z t y- publicznej dostał się, w rękę,. przebili myślą c~ar-
odników stokroć razy nie! ne dymów cał~ny I skąpalll . w. czy~tem n~e~a 

g '. . .. lazurze ferowalr swe wyrokI Jedyll1e w ImIę 
Wprawd~\e w dyml~ łódzkIm czuc. ~apach ogólnego dobra, lecz przedewszystkiem dobro to 

spalonych bOJek, ba~ystow,. ~amgarnów l. IDnych gorąco a serdecznie umiłowali. Bo miasteczko 
produktów fabryka~yl łód~~I?J, gdy z woli bożka nasze, które my w dumie swej i niczem uie­
~erkurego ~y~adn~e pUŚCIC .Je .1. ~yme~ na ryn- usprawiedliwionej pysze, ogniskiem wielkiego 
kI ,plane.t ll1ellle~klCh, bo ryukl zl~mskle P? ma- przemysłu, grodem bawełnianym, wielkiem mia­
c?szmu Je traktuJ~, al~e pI:z~konaDla. ,ludzkIe--:-t~ stem, polskim Manchesterem i jak tam jeszcze 
me kamgarny am te.z. ?OJkl, by dos c było mlee nazywamy, tUJ·y~ci cudzoziemcy pOl'ównywują do 
dużo złota, a już kUplC Je można. półdzikich miasteczek południowej Ameryki, gdzie 

, Dzięki Bogu nie upadliśmy jeszcze tak nisko niechlujstwo z cywilizacyą zwycięski bój toczy. 
i nawet w dymie łódzkim nie uwędzili tych I Nie jest to bynajmniej plotka łódzka, lecz 
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i wachlarze. Wyjazd pociągiem specJalnym o go· podczas, gdy, w pierwszym dniu jarmarku zeszło­
dzinie 1 minut 35. Bilety · sprzedawane są dziś rocznego 40,538 pudów. 
do godz. 10 wieczorem u pp. Wężyka, Sprzącz- Ouegdaj po południu tl'anzakcye !!zybko za­
'kQwskiego, Nowackiego i Berlacha i Zemelke. Ju- . częły dochodzić do skutku. W ciągu kilku go­
tro zaś od godz. 10 do 12 w południe w Sto- . dzin sprzedano około 22,000 pudów. 
w3rzyszeniu nauczycieli (Dzielna M 31). Od PłaCOllO za centnar: 
godz. 12 pozostałe bilety sprzedawane będą przy Wy",okocienkiej J 39 talarów (t. j. 14 talarów 
wejściu w ogrodzie kolejowym. drożej. niż w r. z. 

Prowizye naj praktyczniej jest zabrać z sobą. Cienkiej 108 du 112 talarów (o 13 do 18 ta-
Majówka' chóru polskiego kościoła Św. Krzy- larow drożej), średniocienkiej 94 do 108 talarów 

ża odbędzie się w przyszłą niedzielę, 25 b. m., (o 12 do 18 talarów drożej). 
w lasku "Zagajnik" po prawej stronie linii ko- Ordynaryjnej 73 du 85 talarów . . 
lejowej. W pierwllzym dniu jarmarku zeszłorocznego 

Podczas zabawy przygrywać będzie orkie- sprzedano zaledwie 7,000 pudów wełny wysoko-
stra własna, złożona z amatorów. cienkiej i cienkiej. 

Fabrykanci kupują dużo. Dość powiedzieć, . 
Teatr letni. Z przyczyn niezależnych od że onegdaj kupiono okołu 15 tyllięcy centnarów. 

dyrekcyi repertuar nie może być ożywiony wc ze- Co więcej, mimo doniesienia, że na rynkach Ce­
śniej, jak dopiero w przyszłym tygodniu, albo- sarstwa wełna nieco spadła, na jarmarku war­
wiem wszystkie zapowiedziane nowości i wzno- szawskim utrzymuje się cena mocna, chociaż 
wienia są dopiero w probach, lub też przygoto- w latach poprzednich w drugim i trzecim dniu 
wują się do wprowadzenia na scenę· jarmarku usiłowano ceny obniżać. 

Dziś teatr letni wystawia po raz już szósty Szczególnych względów doznaje wełna wy-
"Nitouche", ciesząca się niesłabnącem powodze- soko-cienka, której poszukują i kupują bardzo 
niem, ale bo też trudno o lepszy zespół na sce- chętnie. 
nic i sceny z orkiestrą, a przedew'lzystkiem o ta- Za kilka partyj wełny wysoko-cienkiej za­
ką Dyonizę de Flavigny, jak p. A. Zimajer i ta- płacono cenę o 17 talarów wyższą, niż w roku 
ką Koryanę, jak p. Helena Rapacka. zeszłym. 

Jutrzejsze pl'zedstawienie wieczorne wypełni Dowozy wciąż małe, natomiast z placu wy-
"Majstrowa z Podwala," melodramat miesz- wożą już wełnę sprzedaną. 
czański. Okazuje s,ię, że znaczne partye wełny wyku-' 

Ze stowarzyszenia nauczycieii chrześcian. pili żydzi po folwarkach po cenach naturalnie 
Komitet biura informacyjnego zawiadamia iltowa- niższych. 
rzyszonycb, iż obecnie ma do obsadzenia trzy Na jarmarku w sferach kupców i fabrykan­
miejilca na wyjazd dla nanc'lycielek, p08iadają- tów utrzymuje się przekonanie, że zwyżka tego­
cych konwerilacyę niemiecką luh francu8ką, oraz roczna za.chęci hodowców do poprawiania owczar­
dwa miejsca stałe w Łodzi, jedno dla nauczy- ni, do zakupu tryków dobrych i hodowli owiec 
cielki w domn prywatnym, drugie zaś dla nau- cienkowełnistych. Zapewniają, źe moda sukna 
czycieli w s.zkole prywatnej. gładkiego nie prędko zniknie, że więc hodowla 

Natomiast przez pośreduictwo biura poszuku- owicc cienkowełnistych może przynieść dobre zy­
ją lekcyj dwie nauczycielki, które pragną wy je- ki przez lat kilka. 
chać na czas wakacyj na wieś, oraz dwie uau- Z Pogotowia ratunkowego. Ofiarowane przy 
czycielki, które życzą otrzymać miejsce lub lekcye zawiązaniu swojem rb. 500 na rzecz Pogotowia 
godzinowe na peu8yach lub w domach prywat- Towarzystwo składów warantowych w Łodzi zło­
nych po wakacyach, tudzież pięciu rutynowa- żyło onegdaj na ręce dr. Pinkusa, za co zarząd 
nych i wykwalifikowanych nauczycieli. którzy Pogotowia za pośrednictwem naszem wyraża 
pragną zająć się podczas wakacyj przygotowa- naj serdeczniejsze podziękowanie. 
niem chłopców do gimnazyum, szkoły handlowej Na wtorek wieczorem wyznac.zono posiedze-
i rzemieślniczej, jako też i do innych średnich nie zarządu Pogotowia. 
zakładów naukowych. 

Osoby, zgłaszające się do biura informacyjne- Z przemysłu. Były kierownik techniczny 
go, które mieści się przy ulicy Dzielnej X~ 31, zakładów SchlOsserowsk·ich w Ozorkowie p. Bro­
w przyszłym tygodniu przyjmować będą codzien- nlsław Słab08zewicz otrzymał miejsce dyrek­
nie od godz. 7 do 8 wieczorem następujący dy- tora Towarzystwa piotrkowskiej manufaktury. 
żurni członkowie, a mianowicie: w poniedziałek- Rozbiegany koń. Wczoraj o godzinie 5-ej popołudniu 
pani Libi8zowska we wtorek-pan Otto w śro- I na rogu .ulic Dzieluej .i Mikołajewskiej rozbiegał się koń, 

, ,.'. zaprzągmęty do bryczkI. 
dę-p· K. Goetze~,. w czwartek-p. fuItn, . W'plą- I Zrzuciwszy z siebie uzdeczkę, popędził ulicą Dzielną, 
tek-p. Wołczaskl l w sobotę-p. ZakrzewskI. I wioząc na bryczce passżera, który ani wyskoczyć nie 

Biuro pośredniczy bezpłatnie. mógł, ani też nie wiedział, gdzie jedzie. 
. . • Rozbiegany koń potracił przecbodzacego przez ulice 

Wełna. Na Jarmark.u wełUlanym warszawskIm p. l. Ps ... oraz bandlarza ~afty i wpadł pod tr8mwaj, dą': 
dowozy zważone wynosIły ogółem 35,348 pudów, ~ żący w stronę stacyi. 

notatka pomieszczona w "New-York Herald", 
którą powtarza "Kuryer Codzienny". 

Wedle tej relacyi, grono turystówamerykań· 
skich, którzy niezbyt dawno zwiedzali Łódź, 
nazywa miasto nasze niechlujnem, . dziwi się 
głupocie, arogancyi i pyszałkowatości jego miesz­
kańców, brudnym i niewygodnym hotelom, wszel­
kiego pozbawionym komfortu, wreszcie ciemno­
ściom egipskim, panującym na drugorzędnych 
ulicach. Ładna opinia, dodaje od siebie "Kuryer 
Codzienny", o ile przecież byłaby ładniejszą, gdy­
by turyści amerykańscy zajrzeli do sal naszych 
sądów pokoju i zobaczyli stosy spraw, wytoczo­
nych o potwarz i plotki. 

W ciągu paru dni tylko w 18 sprawach 
skazano winnych na kary za plotkarstwo i po­
twarz i to z pośród tak zwanej inteligencyi (?I). 

Doprawdy wartoby zaprotestować przeciw 
nadużywaniu tego wyrazu, bo zabawa w plotki 
i potwarz niema chyba nic wspOlnego z inteli­
gencyą, a do tytułu inteligenta za mało chyba 
daje prawa modnie skrajany tużurek, kapelusz 
paryski z piórami, buciki na korkach lub para­
solka batystowa. 

Ale u uas tak zawsze. 
Szafujemy tytułami na prawo i lewo bez my­

śli i zastanowieuia aż wreszcie wytwarza się ta­
ki chaoil, w którym za trudno już białe odróżnić 
od czarnego i obcym zdawać się może, że u nas 
inteligencya nie ma nic innego do roboty, jeno 
bawić się w obmawianie bliźnich a następnie ob-

woływać konkursy z nagrodą za wynalezienie 
8kut.ecznego środka na wytępienie plotek. ku 
większej sławie i tak już osławionej Łodzi. 

Z drugiej atoli strony, nie można się dziwić 
temu zamiłowaniu do plotek w mieście, w którem 
kult Dreyfusa doszedł do tak wysokiego napięcia, 
że nawet scena po18ka nie waha się zaśmiecać 
swych desek fabrykatem. wysnutym ze sprawy, 
w której fałsz i obłuda. kłamstwo i potwarz wal·· 
czyły z sobą o lepsze, nie oszczędzając najświęt­
szych ideałów, za ktore dotychczas ludzie krew 
przelewali na t.ylu polach bitew pod sztandarami 
honoru i sławy, za cześć i potęgę ojczyzny. 

To też, gdy łodzianie bawią się tak dobrze 
i zacnie. na ulicach padają jak muchy głodne 
dzieci z wyczerpania sił, które do ostatnich gra­
nic doszło, skoro aż omdlenie spowodować mu­
siało. 

Głodne dziecko w mieście milionów-toż to · 
hańba nad hańbamil 

Rzecz ta atoli, wydobyta z dymu łódzkiego 
i wyniesiona na słońce, przedstawia się nieco 
inaczej. 

Chłopiec urządził sobie sport głodowy, wędru-

I 
jąc od czasu do czasu poci drzwi mieszkań zamo­
żniejszych osób, by odegl'aniem komedyi omdlenia 
wyłudzać datki od litościwych. 

Bywa i tak, bywa i owak, bo grunt łódzki 
urodzajny i plenią się na nim przeróżne chwasty 
i zielska kolczaste a dym łódzki tak oślepia, że 
przeciętny łodzianin traci zdrowy pogląd na rze-

Dzięki przytomuoślli maszynisty poc~ąg tramwajowy 
na miejsIlu został wstrzymany, a koń z bryczką pobiegŁ 
dalej. 

Najellh~wszy na bryczkę p. Konrada, )i{Ól',ą rozbił, zo­
stał zatrzy,t'nally. 

Niesz zęścia z udźmi lIie było. 
Kra"" leż. D's w noc)', zamieszkaJ' n przy nlicy 

Piotrko)!Vkskiej od.M 255, Antoniemu Baśko zniknęła 
Żona Bronisła z Bartkiewlczów, a raz z nia 17 rb. 
w gotowiźnie . rÓŻne rzellzy wartoślli O 1'0. -

Opuszczo y mąż poszulurJe skra ionych przedmiotów. 

Z Warszawy. 
Przytułek, Warszawska rada miejska dobro­

czynności publicznej wypracowała projekt roz-
I szerzenia przytulku w Gorze Kalwaryi. Dla roz­

szerzenia gmachów przytułku postanowiono wy­
budować nowy pawilon na 100 osób; utrzymanie 
tej liczby niedołężnych kosztować będzie rocznie 
około 10,600 rubli. Pieniądze na ten cel rada 
ma zamiar uzyskać z funduszów miasta War­
szawy, lub w ostateczności chce go pokryć z fun­
duszów podatku szpitalnego, albo wredzcie z po­
datku 5-cio kopiejkowego. Po rozszerzeniu przy­
tułku, do zakładu tego będą przyjmowani starcy, 
kalecy oraz obłąkani i epileptycy. Przyjmowani 
będą wyłącznie stali mieszkańcy Warszawy 
i osoby bez żadnych środków do życia, mieszka­
jący nie mniej jak 5 lat w War8zawie. Z powo­
du tego rada postanowiła prosić magiiltrat o wzię­
cie na siebie utrzymanie 100 osób w przytułku. 

Tanie mieszkania. Wczoraj ks. kanonik Nie­
wiarowski dokonał aktu poświęcenia kamienia 
węgielnego pod budowę nowego gmachu dobro­
czynnego. Oto na nieruchomości nr. 85 przy ul. 
Siennej zaczęto wznosić oficyny trzypiętrowe, 
aby dochodem z nich zasilić fundus7.e ochrony 
29, szwalni 7, czytelni bezpłatnej 23 i schroni­
ska dla małych dzieci, które to instytucye do­
broczynne, założone w roku 1891 przez ś. p. Ma­
ryę Rotwandową, mieszczą się w dziedzińcu po­
sesyi nr. 85 przy ul. Siennej, nabytej przez pana 
Btanisława Rotwanda ku uczczeniu pamięci zmar­
łej małżonki. N owe oficyny p. Rotwand prze­
znacza na tanie mieszkania dla klas pracujących, 
w myśl zasad, objętych instrukcyą dla tanich 
mieszkań im. Hipolita i Ludwiki Wawelbergów. 

Magistrat wydał ostatecznie pozwolenie war­
szawskiemu Towarzystwu dobroczynności na u­
trzymanie przedsiębiorstwa wynajmu krzeseł 
w Alejach Ujazdowskich. 

Pozwolenia udzielono pod warunkiem, iż 
krzesła nie będą szpeciły alei, służba będzie 
odzianą przyzwoicie i t. p. 

I 
czy. Stąd przedostają się nieraz do pidm wiado­
mości kolportowane przez ludzi z .pozoru wiaro­
godnych, którzy atoli w naiwności łódzkiej wy­
obrażają sobie, że pi8mo peryodyczne na to im 
jest dane, by mieli gdzie harce wyprawiać i ję­
zyki sobie .pokazywać. k'woli zadowolenia ambi­
cyi swej lub dla oplwania bliźniego, który w C7.em­
kol wiek im zawinił. 

Lecz w dymie łódzkim konserwują się prze­
różne okazy fauny zwierzęcej. Toż znaleźli się 
podobno nawet i tacy działacze od kopania ... 
przepraszam popierania przemysłu i handlu, któ­
rzy Muzeum przemysłowe w mieście, co przemysło­
wi zawdzięcza swój wzrost i rozwój, uważają za 
rzecz , nietylko zbyteczną, ale nadto szkodliwą. 

I nie dziw, bo nóżby do muzeum tego do­
stały się wypadkiem okazy serwilizmu niektó­
rych kopaczy ... (niesforne pióro!) popieraczy prze­
myałn, mogłoby to stworzyć im niepożądaną kon­
kurencyę lub, co gorsza, otworzyć oczy szerokiej 
publiczności na zakulisowe działanie niektórych 
osobnikow, którzy nawet w dymie łódzkim umie­
ją jasno świecić, prawda pożyczanym blaskiem, 

I 
ale zawsze blaskiem. 

Wreszcie nagromadzone w muzeum okazy 
mogłyby ułatwić pracę różnych niespokojnych 
głów, pragnących gwałtem światła i przestrzeni. 
Jeszczeby który z tych wartogłowów wynalazł 
sposób na rozpędzenie kłębów dymu łódzkiego, 
ktory tak dobrze nam służy i przy blask'l słonecz­
nym pogasłyby świeczniki, na których stoi tylu 
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NIEDZIELA. 

Przyszła ... Sześć na nią długich dni czekano 
Wśród gorl'!rczkowej pracy na kęi; chleba, 
Przyszła niedziela i pogodne rano . 
Wdzięczy się głębią błękitnego nieba ... 

Znużone członki i omdlałe nerwy 
Zarówno łakną folgi i wywczasu, 
Więc precz z tych murów, które nam bez 

[prJ',erwy 
Krew zatruwają - precz z nich, w cienie lasu! 

On w piersi tchnie nam świeżą woń żywicy, 
Pacierzem swoim d uszę wyanieli; 
Do niego śpieszmy Pańscy wyrobnicy -
Sześć dni znów mamy długich do niedzieli! 

* * * 
Jak ludno tutaj: śmiech, muzyka, gwary ... 
Tu z "towarzystwa" zgrabne tańczą parki I 
Tam robotnicy, tkaczki lub szpularki -
Wszystkich przygarnął las pod swe konary. 

Ki'piącej werwy, zda się, nic nie tłumi; 
Trosk zapomnienie tu chwilowo gości: 
Jak czara wina, pełen las radości, 
Drży odgłosami i miłośnie szumi. 

Zabraknie jutro gwarów tych i śpiewów: 
Powrócą ludzie znów pod fabryk władzę, 
A on znów będzie wdychać kurz i sadze, 
I schnąć powolną śn..:ercią od wyziewów ... 

Wiktor Karliński. 

Z kr aj u. 
Dom ludowy i herbaciarnia. Na ostatniem 

posiedzeniu gubernialnego komitetu trzeżwości 
w Lublinie, rozpatrzony został p'rojekt budowy 
domu ludowego, który ma stanąć w Hrubieszo­
wie kosztem 20,000 rubli; prócz tego komitet po­
wiatowy w Hrubieszowie przedstawił kwestyę 
urzadzenia pięciu herbacia.rni ludowych w Hm­
bies'zowie, HOl'odle, Grabowcu, Krzyłowie i Du­
bielice. 

Komitet gubernialny w Lublinie postanowił 
powyższe kwestye przedstawić do rozpatrzenia 
p. generał-guLernatorowi w Warszawie 

Nowa szosa bita, budująca się obecnie na 
przel:!trzeni 65 wiorst między Włodawą i Trawni­
kami, wpłynie bardzo dodatnio na stosunki eko­
nomiczne całej okolicy, o glebie żyznej, a nie­
mającej dotąd drogi podjazdowej. Nowa stOsa 
przecina na dziesięciu wiorstach lasy Augusta 
br. Zamoyskiego w inajątku Różanka, następnie 
pl"l:echodzi przez dobra Kołacze p. Li pi:5.skiego 
i majątki: Wytyczna, Swierszczów i Hojno do ... .. ,. . -
łodzian powołanych ale nie wybranych. Z roz­
wianiem obłoków dymu należałoby zmienić . i sy­
stem oczyszczenia podwórzy naszych, który tak 
dobrze się już przyjął, chociaż obraża .najelemen­
tarniejsze zasady bygieny. 

Przy jasnych promieniach słońca i pod lazu­
rowem niebios sklepieniem niepodobnaby było la­
tem i zimą w sposób jednakowy otwierać jamy 
i skrzynie z nieczystościami, w celu ich oczysz­
czenia, bo kurz i zaduch nielicowałyby wówczas 
z błękitem niezadymionego powietrza. 

Lecz dosyć już tego dymu i zaduchu. Wa­
kacye za pasem, czas odetclmąć świeżem powie­
trzem pól i lasów. 

Zaledwie atoli postawiłem nogę na platfor­
mie kolei łódzkiej, ucieszony, że za chwil parę 
wydostanę się już z duszącej atmosfer,Y łódzk!ego 
dymu, gdy los zawistny podsunął mI strapIOną 
fizyognomię nowożytnego niewolnika, vulgo kole~ 
jarza, nieszczęsnej ofiary wieku elektrycznośCi 
i pary. 

Nie pamiętam kto to powiedział, że w wieku 
naszym swoboda indywidualna jednostki już za­
pewniona. Widocznie pan ten nie służył nigdy 
na którejkolwiek naszej kolei żelaznej, nie korzy­
stał z troskliwości zarządów kolejowych, rozcią­
gającycb opiekę swą nawet nad kieszenią i zdro­
wiem swych oficyalistów, w ojcowskiej pieczoło· 
.witości -swej baczących pilnie, by nie przejadali 
się i nierozleniwiali. 
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Trawnik, gdzie na ukol](:zeniu jest budowa cu­
krowni przez spółkę udziałową, na czele z pp.: 
Michalskim i Karpińskim. ., 

Grahież. We wsi Słupiec, gm. Pacanów, 
6 rabusiów, uzbrojonych w widły i rewolwery, 
napadło w dniu 2 b. m. n~ dom wlościanina 
F)'anciszka Kality. Rabusie wyłamali drzwi do 
mieszkania i zadali Kalicie kilka uderzeń w gło­
we żadając pokazania gdzie są ukryte pieniądze. 
Sr~dz~ poturbowany Kalita polecił żonie oddać 
pieniądze rabusiom; zabrawszy 560 rubli w pa­
pierach i 50 rubli W srebrze napastnicy uciekli. 
Rabusiów zdołano wkrótce wykryć i osadzono 
w więzieniu. 

Z RÓŻNYCH STRON. 

Generał - szpiegiem. Urząd prokuratorski 
w Nizzy zajęty jest obecnie sprawą, która, ze 
względu na osobę aresztowanego, niezwykłe bu~ 
dzi zajęcie. Jest to sprawa \) szpiegostwo, które 
miał uprawiać włoski generał brygady, Giletta di 
San Giuseppe, bogaty właściciel ziemski w Le­
vens, w departamencie Al p nadmorskich. 

Oddawna już policya w Nizzy i wogóle na 
Riviel'ze zwracała uwagę na tego oficera, którego 

, postępowanie zdawało się podejrzane, Stwier­
dzono, iż generał często wsiadał na kolej na sta­
cyach południowych kolei francuskich, skąd uda­
wał się 00 Puget·Theniers, bądź piechotą bądź 
w pojeździe, aby dalej zwiedzić drog-ę do Rigaud. 
Pra d' Astier lub Beuil, najważniejszą strategiczną 
arteryę komunikacyjuą we Francyi poJudniowej. 
Po dokonaniu takiego rekonesansu wojskowego 
generał powracał do Nizzy, nie domyślając i:!ię, 
że tuż za nim jechał komisarz policyi Renucci, 
delegowany wyłącznie do śledzenia podejrzanego ' 

I oficcra włoskiego. Liczne dane, zgromadzone przez 
tego komisarza w ciągu paromiesięcznej obserwa­
cyi, doprowadziły do wniosku, iż generał Giletta 
bawił na poludniu Francyi ze specyalną misyą 
zbadania nlljważniejszych punktów strategicznych 
w dolinie Varu. 

W ostat.nich zwłaszcza czasach wycieczki cie­
kawego nad miarę generała stawały się coraz 
częstsze. Jak zwykle bywa, z czasem badacz 
fortów f'rancuskicu zaniedbał ostrożności, które 
ściśle zachowywał w pierwszych dniach swej dZIa­
łalności na ziemi francuskiej. W dniu 7-ym b. m. 
odbył wycieczkę do Puget-Hostand, gdzie z lune­
tą i mapą w dłoni rozpytywał wieśniaków 
o szczegOły topograficzne okolicy. 

Aresztowany nie przyznał się do winy, jak­
Iwl.7iek znalezione w jego kufrach mapy, oblicze· 
nia, szkice, zdjęcia fotograficzne i t. p. nie pozo­
stawiają żadnej wątpliwości co do charaktem je­
go wycieczek. Prawdopodobnie szpieg-generał sta­
wiony będzie przed sądem policyi poprawczej. 

Generał Giletta di San Giuseppe pozostaje 
-

Jeden z nicb nie zapłacił trzech rubli podatku 
mieszkaniowego za co odnośna władza skazała go 
na 35 kop. kary. Pan naczelnik wydz.iału, pod 
którego zwierzchnictwem niefortunny kolejarz miał 
szczęście służyć, karę tę uznał za zbyt łagodną, 
ubliżającą poniekąd godności urzędnika kolejowe­
go, i polecił ściągnąć z pensyi biedaka jel:!zcze 
trzy ruble kary dodatkowej. 

Łagodnie i po ojcowsku, a przytem zgodnie 
z prawem! 

Gdyby o tern wiedział ()w żydek z anegdot­
ki, do modlitwy: "DZiękuję Ci, Panie Boże, żeś 
mnie nie l:!tworzył ani koniem, ani wołem", do­
dałby niezawodnie "i kolejnikiern", bo na mocy 
nowego rozporządzenia kolei iwangrodzkiej, gdyby 
uległ kalectwu przy pełnieniu obowiązków służby, 
nie wolno byłoby mu leczyć się w domu, lecz 
musiałby w lżejszych wypadkach leżeć w ambu­
latoryum kolejowem, w cięższych zaś w najbliż­
szym szpitalu, w przeciwnym bowiem razie za­
rząd pomysłowej kolei, któl'ej prezes walczy 
obecnie za ideę wiecznego pokoju, nie wydałby 

I mu zapomogi na kuracyę: 
Zatl'zymywanie oficyalistów, poszkodowanycb 

przy pełnieniu słl1żby, w ambulatoryum kolejo­
wem pod bezpośrednim dozorem władzy zmusi 
rekonwalescentów do dźwigania się z łóżka jeszcze 
przed wyzdrowieniem zupełnem, a w ten sposób 
zmniejszy ilość straconych dni roboczych. co nie­
wątpliwie będzie z korzyści~ dla kolei. Mniejsza 

w wojsku włoskiem w służbie czynnej, gdyż Jest 
generałem ~omenderującym brygadą w Kremonie, 
ze stałą kwaterą w' Piacenza. Nie poraz pierw­
szy zdarza mu się mieć zatarg z sądem francus­
kim. W r. 1880-ym, oskarżony również o szpie­
gostwo, zwłaszcza o zdejmowanie planów punk­
tów strategicznych d'Argent, stawał przed sądem, 
który jednak wydał wyrok uniewinniający w bra­
ku dowodów. 

Korespondeneye. 

Londyn, 11) czen{)cu. 
Izba gmin zawotowała, na wniosek rządu, 

nagrodę narodową w wysokości 30000 f. szt. 
dla lorda Kitchenera z Chartumu za zwycięstwo 
w Sudanie i wytępienie del·wiszów. Projekt ten 
był znany już od chwili, gdy zwycięski generał 
został mianowany lordem i członkiem złotej 
Izhy. Takie dostojeństwo w Anglii nie idzie bez 
pieniędzy, a gdy korona udzieliła mu jedno, jest 
natul'alnem, żeby społeczeństwo dało mu drugie. 
Tego rodzaju pieniężne datki są rzeczą zwykłą 
u anglików i nie rażą nikogo same w sobie. 
Tym razem, gdy przyszło do rozpraw nad wnio­
skiem rządu, opozycya przez organ swego urzę­
dowego przywódcy sil' Campbell - Baunermana 
przyłączyła się ochotnie do tego objnwu narodo­
wej wdzięczności. 

Ale pomimo tej zgody nie było jednomyśl­
ności. Kilkadziesiąt glosów przyłączy to się do 
protestu, jaki założył John Morley, ten typ pu­
rytaI!-8kiej uczciwości i szlachetnego humanita­
ryzmu. Nie protestował on przeciwko wojennym 
laurom generała Kitchenera, ale wskazał, że na 
laurach tych są d wie podejrzanego charakteru 
skazy. Pierwszą była rzeź poranionych i rozbro­
jonych derwiszów, rzeź dokonana przez l'ozbisur­
maJliony~h żołnierzy angielskich: jak się stało, 
że obok tylu zabitych byłO" tak mało rannych. 
Osobiście generał Kitchener nie brał w tej rzezi 
udziału, ale nie podobna zdjąć z niego moralnej 
odpowiedzialności. Rzuca ona ponure światło na 
tych rzekomych zapaśników cywilizacyi i euro­
pejskiego postępu. 

Ale drugi zarzut, który uczynił p, Morley 
narodowemu bohaterowi, dotyka go osobiście. 
Wiadomo dzii:!iaj z zeznań wielu świadków, że 
w trakcie bitwy pod Omdurmanem, główno do­
wodzący generał kazał ostrzeliwać meczet, w któ­
rym złożone były zwłoki Mahdiego i że naza-

. jutrz wyciągnął z ruin trumnę proroka; kazał 
wrzucić do wód Nilu jego kości i popioły, a od­
ciętą cZ3l:!zkę podarował jako trofeum zwycięskie 
pułkownikowi Gordon, bratankowi tragiczl1ej 
ofiary Chartumu. Nie tylkO sentymentalizm anglo­
saksoński wzdrygnął się na taki postępek, ale 
oburzył on każdy umysł bezstronny i spokojny, 
swoją dzikością i barbarzyństwem. Napróżno orę­
tlownicy Kitthenera utrzymują, że tym sposobem 
bezczeszcząc śmiertelne szczątki wroga, okazał 

__ .==L _ ._ _ 
o to, że chory oficyalista zamiast zasięgnąć po­
rady u lekarza specyalisty w wypadkach cięż­
szych poranień lub uszkodzeń ważniejszych orga­
nów leczyć się będzie u felczera kolejowego, 
byle intere!ly akcyonaryuBzów nie ucierpiały. 

Toć panowie ci z kolei łódzkiej za rok ubie-

l
i gły dostaną dywidendy doqatkowej tylko po 31 

rb. '75 kop. od akcyj. Czyliż mogą dla jakichś 
tam mrzonek wydawa0 tysiące, by kolejnicy 

I opływali w wygodach" jak pączek w maśle. 
. To też dziwić się doprawdy należy wywo-

l dom n Warsz. Dniewn.", który postępowanie za­
rządu kolejowego nazywa próbą wskrzeszenia 

l
' niewolnictwa i zapytllje: "Czy winny kalectwa 

ma prawo przyjmowania kaleki na własność, roz-
porządzania jego życiem i wolnością? 

Co to wszystko obchodzić może zarządy ko­
lejowe. 

Tak, jak nic a nic nie obchodzą ziemian na­
szych potrzeby rynku łódzkiego, pomimo, że wciąż 
narzekają oni na biedę i coraz cięższe czasy. 

Fakty mówią same za siehie, 
Oto właściciel sklepu spożywczego przy ulicy 

Cegielnianej, nie mogąc nigdzie w pobliżu Łodzi 
dostać odpowiedniej ilości masła, zmuszony był 
starać si<;l () nie aż w okolicy Białegostoku. 

Ciekawa ilustracya, dosadnie oświetlająca za­
radność i pomysłowość naszą. 

Janusz. 



M 136 

derwiszom ich całkowity i ostateczny upadek: 
ma się prawo twierdzić, ie tego t!umego ce11l 
można było dopiąć inaczej. 

Z pewnym wstydem słuchała Izba gmin tej 
s ... laclretnej protestacyi Morleya, ale idealizm jego 
lotny nie mógł odllieść zwycięstwa nad prak­
tyczllym zmysłem poEty k6w, co są przyzwycza­
jeni płacić hojnie i brzęczącą monetą za oddane 
krajowi usługi. 

Trwożące wieści nadeszły z południowej 
Afryki. Jak wiadomo, odbyła się na neutralnym 
gruncie rzeczypospolitej Orallżyjskiej, w jej sto­
licy Bloemfontein, konferencya pomiędzy Krii­
gercm, prezydentem Transwaalu a sir Alfredem 
Milner, gubernatorem KaplL Na konferencyi tej 
miała zajść wymiana zdań pomiędzy obu prze­
ciwnikami, co 'do dzielących ich zagadnień, a jest 
ich wiele i wielkiej wagi. 
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.po rb. 200 liii. 1950 3015 3369 47~8 
Na Filipinach. I 5763 6678 ' 109 2 12787 13269 15Q71 21128 

Z M 'l' d h d ' , 'd" I 21659 23291; 
am I .nu c o Zl sensacyjna WHl, omo~c po rb, 100 na MM M8 1549 1629.3636 38J6 

o, ,zamordowamu gł6wnodowodzącego anIllą fih~ 1 3946 6081 62€łl> 8788 9ii83 10271 11812 12533 
plDS~ą generała Luny prz~z ,przyboczną. str~z 14075 16046 16477 10090 18741 20141 22313' 
Agumal,da, W,ypadek ten, }eślI,zaszedł ~ IstOCIe, I po rb. 80 na MJ'jf 50 105 7 22 56 231 54 
1I~w,odzlłb1 albo gł~boko slęg~Jących meporo~~- I 304 ::l6 32 69 87 88 Ł 5 4:09 43 515 25 610 73 
~I,en pO,mlędzy cywIlną. a, ~(),Jskową włą.dzą . filI- ' J 93 , 7.23 871 906 8 37 42 54 1009 26 52 53 108 
~1D~zykow, al,bo co ~laJmm~J "zu~~ełnego rozprzę- I 23 65 206 2;l 26 37 89 355 78 420 78 546 77 
zellla, karuo{;cI, w w(\~sku fihp~ll8klem., . I 9f> 631 ' 701 22 95 852 84 2006 23 52 135 328 

Zal'owno J~dno, Jak drugIe 'przyczyll1ćby ,Sl,ę I 51 58 406 35 55 508 41 88 678 834 49 50 92 
mogło skut.ec~Ule do pol~pszema coraz trud~l~t I 907 27 37 3002 14 36 61 79 145 213 518 25 
sz~go połozenla ameryk~nQ~ na w.~spach fihplD- 73 78 601 30 716 64 72 830 66 98 956 81 86 
8~ucb. Rząd ~aszyngtonskl, ~wątplwszy wres~- 4028 39 58 85 89 117 29 42 21f> 16 36 527 
cle .0 zdolnoścla~h ge~erała OtIS~, zdecydował SIę '608 28 64 71 99 704 57 92 805 6 8 52 69 95 
na J.ego ,odwołame, me zll~lad Jednak. dotąd od- 915 86 5002 33 45 46 162 65 77 211 4697 inO 
P?wledmego następcy, gdy z ~enerał Mlles odrzu- 93 536 94 628 33 39 70 761 76 92 801 84 902 
CJł stallo~c~o. Gfiarowane sobIe naczelne dow6dz- 33 40 6010 15 85 255 327 35 94 425 27 58 
two na FIlipmuch. ,. . .. _ . 514 20 25 40 65 79 83 629 53 87 . 785 822 66 

Transwaal skarży się, że go anglicy wyrzu­
cili ze Swasilalldu, że się mieszają do j ego spraw 
wewnętrznych, jak do mouopolu dynamitu, że mu 
nie płacą indemnizacyi za napad flibustyerski Ja­
mesona. A Anglia oskarża Tran:lwaal o ciemię­
żenie osadllików angielskicll o odmawianie im 
wymiaru spra wiedli wości i kontro lę podatk6w, 
o utrudnianie naluralizacy i. l\Iniej:lzość boerów, 
wynosząca 14,000, ciemiężyć ma i uciskać 80,000 
allglików, kt6rzy przynoszą ze sobą przemysł, 
kapitały i cywilizacyę. 

I I~~estya amerykan.skIeJ koml8y.1 pokoJo~eJ 958 7018 31 54 88 152 87 209 12 309 39 ~3 
w ~alllh w d.alszym CIąg.U pozostaje w .Z~WI~- , 420 92 631 64 93 730 63 68 817 24 42 60 66 
szelllU. Jak wlad?mo, ,komlsya ta J~o .rozbIclll Się , 989 8000 37 38 108 21 30 45 85 209 331 32 
układ6w z po.ws~ancaml, została ~a~plerw o~ wo- 33 59 67 97 419 24 29 30 73 59~ 613 48 68 
.ła~~, następme ~ednak rozkazano Jej pozostac l:la 83 84 702 21 28 73 803 48 59 900 56 78 9021 

: mIeJ~cu: Obec~lIe powo~ał Mac-Klllley czło~ka 23 63 86 95 224 27 81 305 9 68 72 87 97 412 

1 

komlsyl Denbyego. d? ~ aszyngto,nu, aby za.!lIęg- 16 44 552 63 67 72 680 81 708 17 20 39 42 
ll~~ ?d niego OSobIścIe Illfon~aclJ o położeDlu na 87 97 806 69 957 62 72 98 10014 36 82 143 80 
FIl~plIlach, ~~ez~s zaś ~omIsyl Schurman PoZ(~- 94 97 226 84 383 437 69 54246 602 52 77286 

I s~aJ~ ~ n-Ialllb .lako cywIllly zarząd?a wysp FI- 818 43 44 59 90 11002 31 51 55 101 7 31 li5 
I lIpmskICb ~r.zy boku gubernatora wOJsko~ego. 76 gO 234 87 319 406 17 64 75 88 520 75 602 
I W. wOJsli:owJ:ch operacyach n~ wyspIe Luzou 10 38 62 703 31 89 807 82 12017 3J 36 60 64 
I nastąpIł. w os.t.atmch czasach zast6J z~pełny. Na~- 68 70 71 97 126 94 217 24 30 45 50 67 69 90 

Spl'l;eczność tych roszczeń jest jaskrawa, 
a gdy się miało w pamięci niedawne zajścia tra­
giczne, spiski ostatnich tygodni, petycye podpi­
sywaue przez allgielskich osadników do rządu, 
proszące o rozciągnięcie naJ nimi protekcyi, gdy 
się wiedziało, jaką nieprzejednaną niechęć d o 
Kriigera żywi minister kolunii Chamberlaill i jak 
żarliwie pchali do wojny dżiogowie, to rozumiało 
się całe zllaczellie, calą doniosłość tej konferen­
cyi. Niewątpliwie od jej przebiegu miały zależeć 
losy poludlliowej Afryki. 

Otóż wiewy już z urzędowych komunikatów, 
że konferencya spełzła na niczem. Przedstawi­
ciele 'rranswaalu i Allglii nie mogli dojść do po­
rozumiellia. 'rruIl9 wftul zażądał sądu rozjemcze­
go, ale Anglia, która jest zwolenniczką tego, gdy 
idzie o rozstrzygnięcie spor6w pomiędzy niezale­
żnemi mocarstwami, nie może go dopuścić w spo­
rze z krajem, który uważa za swego lennika. 

Usunięto na stronę wszy:ltkie drugorzędne, 
ekonomiczne pUllkty sporlle i przygotowallo plac 
co do pierwszorzędnego, ale stary Kriiger był 
nieulJłaguny. W przekolluniu, ie gdy owe. przy· 
błędy" z Allglii otrzymają wskutek naturalizacyi 
prawa olJywatelskie w Transwaalu, zlliweclI,ą je· 
go oligarchię chłopską i byt samoii:!tlly podkopią, 
odrzuciŁ jedlle po drugich propozycye Sir Alfreda 
Miluera. Podług' planu tego ostatniego trzy lata 
wystarczyłyby do natllraliwcyi; Krliger istotnie 
żąda lat siedmiu! 

A zatem do porozumienia nie przyszło_ Fius- I 
co ostatniego poiednawczego kroku wywułuje tu 
wielkie ouurzellie i okrzyki zgrozy. Wszystkie I 

. stronnictwa protestują. 
P. Cltamberlain oświadczył w par1amen-, 

cie, że rząd prze~le illformacye rządowi w Tl'ans­
vaalu co uo stanowiska, jakie odtąd zajmie 
względem petycyi prześladowanych swych oby­
wateli. Wygląda to ponuro. Nie jest to wojna 
natychmiastowa, ale silne jej prawdopodobień­
stwo. 

, 

Ostatnie wiadomości. 

Niemcy w Chinach. 

Wedle doniesień gazet niemieckich wicekr61 
.szantungu przedstawił cesarzowej i Tsung-Li-Ja­
menowi szczegółowy program Szantungu. Wice­
król utrzymllje, że niemcy przynoszą wielką nie­
tylko ujmę ludnOŚci chińskiej w Szantungu, lecz 
wog61e całemu Ce8al'stwu, podkopują bowiem auto­
rytet korony i zarządu ceutralnego. 

Niemcy postanowili zawojować prowincyę 
Szantung i zatrzymać ją w swych rękach na 
wieczne czasy; wicekroi wzywa rząd' pekiilski, 
aby brollił całości państwa. Raport sw6j kończy 
wieeh,',l doniesiclliem, że Zbadał niemców i jest 
przekonany, że posyłają oni wojska do Szantun­
gu nie dla obrony misyonarzy niemieckich, kt6 -
,rym nic nie grozi, jeno w celach zaborczych. . 

Zdaniem wicekróla, niemcy są Ilajwiększymi I 

wrogami Chin. 

chodzą Jed~Dle telegraD?Y .0 rozpaczlIwym staDle 97 350 85 401 7 77 515 42 643 813 918 53 61 
zdrOWIa wOJs~, amerykanskICh, wśród który~h. J?a- 13021 88 106 71 87 253 304 25 61 72 83 401 
lurya, tyf~s I dysenterya szerzy coraz grozmeJsze 27 35 43 72 74 75 542 84 618 63 65 70 72 748 
spustoszeIIla. 86 812 31 44 83 949 65 66 89 98 14013 28 50 

Telegramy. 
Paryż, 17 czerwca. W procesie Dioua i to­

warzyszów prokurator domagał się surowcj kar'y. 
Obrońcy żądali uwollliellia oskal'żollych, ponie­
waż z ich strony nie było prowakacyi, ani roz­
myślnego działania. Posiedzenie sąd n och'oczono 
do dllia następnego . 

Paryż, 17 czerwca. Zapadł wyrok pl'zeci w 
oskarżonym uczestnikom mallif'estacyi w czasie 
wyścigów w Auteuil, Hr. Dion skazany na 15 
dni więzienia i 100 frank6w kary. Jeduegooskar­

. żonego uwollliono, resztę skazano na więJ\ieni~ 
od 1 do 3 miesięcy i na zapłacenie kary pienię­
in~ od 100 do 500 fr. 

Pretorya, 17 ezerwc'l,. Volksraal zgodził się 
na projekt ustawy wyborczej pod warunkiem 
wszelako od wolani a się poprzedniego do narodu. 
Kriiger powiedział, że llastały czasy ciężkie 
i trudno przewidzieć, na czem sję to skończy_ 
Nie uczynił 011 dalej sięgających ustępstw, 
gdyż nie miał '/. czego ustąpić. Kriigel' nie pra­
gllie wojny, wszakże dalszych ustępstw uC7.ynić 
nie może. 

Szczecin, 17 czerwca. Straszne nieszczęście 
wydarzyło się na przystani statków w Zuelcho­
wie pod Szczecinem. Parowiec • Bliicher" zetknął 
się z parowcem "Poelitz" . Pierwszy z nich w prze­
ciągu tl'zech minut, mając 50 pasażer6w Ila po­
kładzie, . zatollął. Ledwo połowę pasażel'ow zdo­
łauo ocalić. 

Paryż, 17 C7.erwca. Dzienniki donoszą, że 
Poinca:'e w utworzeniu gabinetu koalicyjnego na­
potyka Ila tl'lldności. Ci i owi przypuszczają 
przecież, że gabillet będzie utworzony jeszcze 
dzisillj, chociaż radykałowie, rewizyoniści i so­
cyaliści przy gOtOWUjl~ się do w8tąpienia do ga­
binetu Rihota, Carthou, Krantza i Sal'l'iena . 

Paryż, 17 c7.eqvca. Poincal'emu nie udało 
się utworzenie nowego gabinetu. Loubet powierzy 
tę misyę Delcas8emu albo Brissonowi. 

Tabela wygranych w 5-ym dniu' ciągnienia 
5-ej klasy 172 Loteryi klasyczllej w dnin 14 
czerwca j 899 r_: 

rb. 15,000 na M 9679; 
po rb, 4,000 na N~J\~ 8031 9061 22315; 
rb. 2,000 lIa .hl 23257: 
po rb. 1,000 2447 334'3 10886 124-71 13997 

20867 21080. . l 

po rb. 400 na :NllM 3417 4278 5199 5818 
7460 10659 10756 11666 18327 19643~ 

65 184 215 53 314 15 68 99 454 96 513 14 67 
81 82 89 604 42 77 737 4~ 73 821 45 65 906 
'9 54 90 15043 49 101 241 46 55 309 39 42 52 
61 99 400 6 18 46 62 81 512 30 76 91 97 632 
6:3 70 793 98 817 53. 985 IB109 12 32 38 6298 
214 17 24 32 61 330 524 29 86 92 93 605 12 
43 66 99 711 17 87 821 996 170~O 61 188 269 
78 84 86 97 307 35 54 62 446 72 509 16 614 
47 95 786 834 18067 121 89 315 411 21 3982 
532 52 54 616 57 655 59 813 23 37 68 81 999 
19043 76 87 112 55 61 85 224 84 335 37 38 
60 70 481 88 542 81 97 691 99 712 23 30 802 
52 929 8i 20023 33 56 172 88 207 15 63 77 
99 388 501 57 95 96 633 49 51 770 77 844 006 
19 58 21002 57 99 119 72 200 90 364 84 406 
61 74 520 28 52 602 32 69 78 707 57 89 863 
963 92 22070 94 108 56 72 74 310 35 48 90 
422 31 502 36 601 44 56 737 40 44 815 16 19 
28 43 60 71 9J 902 3 40 57 98 23011 41 71 
141 .'56 74 272 366 70 408 14 84. 

- W 6-ym dlliu ciągnicnia wyszły następu­
jące gl6vl'Uiej:lze wygrane. 

po rb. 2,000 na MJ\~ 1330 S137 10218; 
po rb, 1,000 na X~M' 23522852 1272412823 

17204; 
po rb. 400 na MM 4547 5405 7734 122'/6 

12540 19128 20879 22486. 

LISTA P~ZYJEZDNYCH. 
GRAND - HOTEL: Georg Diuping' z Moskwy-Łukasz 

Kaziejew z Moskwy - Bolesław Chojnacki z Warszawy­
Chassen z Gladbachu-Pape z Białegostoku-Izydor Lanczi 
z Budapesztu - Karol Rapp z Haagi - Filip Jablkowski 
z Wilna-Litterer z Warszawy. 

HOTEL VICTORIA: Czudnawski z Kijowa - Wofsi 
z Dwińska-.Jelllh·.ki i KołQmiew z Warszawy-Kanccwski 
z Częstochowy. 

Niedoręczona korespondencya: 
Karty korespondencyjne: 

M. Elechnowicz z Bedzina - I, Kohn z Wolbromu­
F . Kajm z Klimcowa-W:' Wem~man z Kazani-W. Hnr­
wicz z Wilna-W. lI{arku~ z Warszawy-I. IIaricz z Dwiń­
ska-F. Śmigielski z Warszawy - J. Krakowski z Berli­
na-L Rabinowicz z Odesy. 

~.~_ .... ~-~-~ •• ~-
W ~a~l~~zni~~ "R ~ G I'" 

blisko m. Łodzi, urządzona po(llug 'najlepszych potrzeb ' 
hydroterapicznych, miejscowość sncha i lesista, ceny 
umiarkowaue, Brek do zakładu wyjeżdża od Nowego 
Ryn'm o 8 rano, o 3 i 7 popołu<1nil1. 

Bliźsze wiadomości w lecznicy lub u dra LiHwina, 
w Łodzi, ul. l\Iikołajewska .M 18, od 2 do 6 popołudniu. 

643-6-1 
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Bilans Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu na Czerwca· 1899 r. 

Ruble I Ruble kop. Ruble kop. Ruble kop. 
Stan czynny. I kop. Stan bierny. 

Gotowizna w kasie. .1 

I I 
60.793 34 Kapital obrotowy: 10% wnioski 1075 

R-k bieżący w Banku Państwa . członków z odpowiedzialnoscią 
R-k bieżący w instyt. pryw. . . 1972 28 na rub. 4.263.500. . . 426.350 
Skuk. weksli; opatrz. najm. 2 podpis. Kapitał zapasowy . . . . . . . . 2.842 48 

raj owych. Funclusz zarezerwowany . . . . . 10.000 
a) Weksli redyskontów. . 998.757 88 Rachunló przekazowe. . . 373.720 
b) weksli u koresp. w inst. pryw. 496.980 1>1 Kattały na lokacyi. . . 62.896 37 
c) weksli w portfelu. 835.234 91 2.330.973 30 Re ysk. skup. weks. w B-lm Państwa 

Skup weksli, opatrz. naj mn. 2 podp., 
Redyskonto skup. weksli w inst. pr. 998.757 88 
Korespondenci-Loro: 

I zagranicznych . . 
zabezp. 

134.482 52 a) sumy do dyspozycyi koresp. 45.114 38 R-ki specyalne (otw. kredyt.) b) weksle przyjęte do inkasa. . 110.415 91 155.530 29 pap. publ. i weksl. 
Korespondenci - Nostro: należność . a) zabezpieczone pap. tub!. . 9.824 49 

b) zabezpieczone weks ami . 8.340 19 18.164 68 koresp. u T-wa . . . 698.607 23 
Sumy przechod. . . . 174.455 45 

Pożyczki pod zastaw pap. publ. 980 Pobrane % % i prow. po .potrąceniu 
Papiery publiczne własne. . . 42.661 42 zaRfac. przez Tow. . . . . . 70.722 35 
Banknoty i monety zagraniczne. . , 1554 02 proc. pobrane przypadające na rok. . 
Korestondenci-Loro: należność Tow. Podatek skarbowy 5% i 0,216% 55 82 

u wrespond.. . . . 24.535 87 Niepodn. proc. od kayit. na lok. i 10. 
Korespondenci-N ostro: proc. wniosk. cz.. . . 1.596 98 

a) sumy do dyspozycki T-wa. 40:272 97 Niepodniesiona dyw. za rol~ 1898 r .. 6.279 

b) weksle post. do in {asa. . 29.612 57 69.885 54 

Sumy przechodnie. . 185.011 16 
\Veksle inkasowe (w portfelu) 

I 
80.803 34 

Koszty podlegające zwrotowi 438 
Organizacya i urządzenie. . {. 11.220 
Koszty handlowe za rok bieżący. 13.704 
Papiery · publ. Kapitał zapasowy . 2.788 07 
·Weksle protestowane . . . . 1.844 60 

----_.-
2.307.264 75 2.981.813 ' 1

1
--;-

----1--
Depozyt do przechow. na rb. 54.928,25 
Papierów p~oc . na zabezp. " _ 

spec. r-kow. . .. rb. 41.,,6t>,­
WeKsli na zabez. spec. ra-

chunków. . rb. 16.689,45 

~""IC·""~I~ ICO_ 
Restauracya 'STEFAN A ZARZECKIEGO 

przy ul. Piotrkowskiej 151, 
. . I 

D~iś • I codziennie koncert 

1)/Vóeó Orkiestr 
~ DAMSKIEJ w zmienionym powiększonym skladzie. .. .. 

II 

.... . STZELCÓW (45 osób) pod dyrekcyą Karola Frczka ~ 
~ Początek o godz. 8 wieczorem'. W nied"iele i święta od 121/ 2-3 po poło i od 5 wieczorem. Wejście 25 kop. __ 

W razie niep,ogody koncerty odbywają się w lokalu zimowym. 

~~~~~~~~~~~~~~I 
~ W domu Majstrów Tkackich ~! 
~ w Restauracyi w Ogrodzie r ~ 
~ w Sobotę, d. 17, i w Niedzielę, ~. 18 czerwca 1899 r. ~ 

732-1-1 
ZARZĄD 

TOWARZYSTWA SPIEWACKIEGO 

ma zaszczyt niniejszem zawiadomić pp. członków czynnych i zwyczajnych, 
źe w dniu 30 czerwca odbędzie się w lokalu "Lutni" o godzinie 9-ej 

wieczorem il Wielki Koncert ~ 
Orkiest?d ~:~e~!awskiej· ~ I · 

Adolfa Sonnenfelda. ~ i 
Ogólne Zebranie Członków Lutni. 

Przedmiot Ogólnego Zebrania iltanowi: 

~ W Sobotę początek o godz. 7, w Niedzielę - o ~odz. 6. ~ 
~ Wejście kop. 25, dzieci kop. 10. 
~ 723-2-1 W razie niepogody koncert nie będzie. 

9~~99999$~~ 

, 

1. Odczytanie protokułów z poprzedniego Ogólnego Zebrania, kaso-
wego, bibliotecznego i Komisyi rewizyjnej. 

2. Balotowanie kandydatów na członków »Lutni". 
3. Wybór członkow Zarządu. 
4. Wnioski Zarządu: ·podniesienie składek dla członków zwyczajnych 

do rb. 10 i przejrzenie regulaminu, 
5. Wnioski członków. 
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'- ~. ====================~================================================ 

~~~~~~~~~~~~~~w~ OGŁOSZENIE. 

I RÓG BEN::~~:~~u:2~~:AŃSKIEJ, I B a n k H a n fi l o w J w Ł o fi l i 
ł i Wina p Wina ~! podaje do ogólnej wiadomości, ze w d. 1 lipca (n. st.) r. b. otwiera w to-
qn)' = Wina Wina ~. ~ dzi, przy ul. Wodnej Nr. 39 składy towarowe pod nazwą 

I ~ Will:
in

• : Will~ill' ; = Składy Towarowe Hanku Handlowego w Łodzi 
~ o ~ g ~ które połączone są szynami z tutejszą stacyą Drogi Zelaznej Fabryczll() -
~ = Wina Koniaki :1 ~ Łódzkiej. . 
~ ClI Z. & ~ Do tych składów przyjmuje się towary w p0jedyńezych oraz peł-
~ O Koniaki Koniaki 'I ~ nych ładunkach wagonowych-wyłączając towary latwopalne lub pod:e-

I "1:1 t:rj :E ~ gające szybkiemu zepsuciu-i w myśl § 12. Ustawy Banku, udziela się 
CI Koniaki Koniaki;' ~ zaliczeń na zastaw towarów, oraz na ządanie, załatwia sie sprze-
t ~ ~ ~ daż komisową takowych. < 

~ CI Koniaki Koniaki ~ ~ Tqwary w pełnych ładunkach wagonowych będą przez pomienioną 
~ ! ~ a ~ Drogę Zelazną bezpośrednio odstawiane do składów bez przełado-
~ C Koniaki Koniaki ~ ~ wania- 691-8-2 

I Karbownickiego :: ~-, Portrecista A. Wolkowicz, 
8j KUCHNIA WYBOROWA, ~ .~~ 
~~~~~~~~~~~~ ;~ 

dotychczasowy długoletni wykonawca portretów powiększonych na 
zlecenie pierwszorzędnych zakładow fotograficznych, po otrzymaniu 
zezwolenia władzy otworzył własną pracownię przy nlicy 
Spacerowej :Ni! 41, pn!,ez co dana jest mOŻnoŚĆ Hz. osobom zaintere­
sowanym otrzymywania portretów olejnych, · kred­
kowych i pastelowych wszelkich formatów po znacznie 

*****~*****~~~~ ~ SKŁAD ~ 
~ Materyałów Aptecznych ~ 

i A. J'~~~~~~~~8skiego i * Poleca: ~ * Wody mineralne Inst. Apt. Warsz., ?ł; * Tran Lofodzki. Oliwę Nicejską 2.: * Dentupurinę, ;t * najlepszy p1'oszek do zębów ;t * HERVA MATE zwaną HERBATĄ POLSKĄ ;t * Zaprawy do podług , Perfumy krajowe i zagraniczne ;t 
~ Ultramarynę do bielizny Krochmale i farbki ;t 
~ Mydła rózne, Spirytus do palenia -ł~ * C E N Y N I Z K I E, 257 * 
* . * ***********;-1'***~******* i 

'I Po cenach ściśle warszawskich, I 

~cI:S 
.~~ 
=1:; 

zniżonych cenach. 
Zwracam uwagę, że zlecenia pilne w razach wyjątkowycb 

mogę wy konac w ciągu 2 dni. 
897-3-1 

~~~~~~~~~~~fi~ 

fi ORIECHOWKA H 
fi Znak~mita Wó~ka ;I 
~ oraz inne z własnej fabryki ~ 
~ 448 poleca ~ 

" Handel Win ~ 

fi p!~~!!~~~~y~ ~~RSZAWSKA SI 
~ Telefonu .M 369, ~ 

Prenumeratę na .wszelkie pisma przyjmuje: ~ Przy handlu POKOJE GOSCINNE . ~ 
, ~ Ceny win w pokojach te same, co na ulicę, z wyja,tkiem ~ 

Księ~arnia "Tew I ~SWIATA" (PI Z. M. Ettin~Bra) tV win ~~~;d;s~:. 40 kop" śniadania po 20 kop. ~ , 
__ ....-_~~ ____________ ~ ____ 6:8_..:.0-_9 l, ~ _ ~=e::w.::l!;J~~_ ~ w Łodzi, ulica Dzielna Nr. II. -.. ~~ ___ ....::::;; ___ ~___ •• 

SZKOŁA PRYWATNA . l " Piwo pil,,",ki. A,,"dla ~i;','I:;,,~. bo,,'k~b, Kijok,. Q"d,i,- ~ 

I[na~c[o ŻJ~hl~wi~la Iml'"""""=-~~~~~d · 
przeniesioną zostanie na ulicę • Z dniem 1 maja otworzyłam 

Średnią Nr. 2 (róg Nowego Rynku). I p 'S k' n k' h Ok I ' Ub I n" h 
Zapis uczniów tymczasowo w obecnym lokalu szkoły, raCOWlllę li IBn ams 1G, ryc l ran zlBcmnyc 

przy ul. Karola M 18. 690 przy ulicy Juliusza N2 II, I piętro lewa oficyna. 
IV klasowy zakład naukowy z pensyonatem klasą Wszelkie roboty w zakres krl\wiecczyzny wchodzące wykonywam, starannie i po cen~ch 

Przygotowawczą .\ nader przystępnyej), jak równieź udzielam lekcyi kroju najnowszym systemem paryzklm 
. WGrth'a. 

Z~fii Z Bduów Li~i~z~wski~j Pol"aro ,l, '"k .. ym w'ględom B, p'blimo.~. Oyrz'anow':i..'a.'-' 

z dniem 1 lipca r. b. przeniesiony zOIltaje na 

ul. Zawadzką pod N2. 9. 
Zapisy nowowstępujących uczenie, przychodnich i pensyonarek 
rozpoczną się 15 Sierpnia r. b. Wyehowllnkom zapewnia się troskliwa 
opieka, konwersacya fmllcuska i niemieeka pod kierunkiem cudzoziemek 
i przygotowanie do gimnazyum przez odpowiednio w tym 

celu dobranych nauczycieli i nauczycielki. 698-0 - 2 

Restauracya W. Cywińskiego, 
Piotrkowska ulica ;":1 255. 

Dziś i codziennie KONCERT słynnego warszawsldego pianisty od godziny 6 wieczorem, 
w niedziele i święta od godziny 2 po południu. 

Restauracya, otwarta do godziny 1 w nocy, poleca łaMkawym względom Szanownej Pn­
bliczności trunki, piwo i kuclmię wyborową, a także flaki garlluszkowe codzienni". 

728-1-1 w.. C Y W i ń s k i. 
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715-3-2 

Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaje niniejszem do wiadomości publicznej, ~e wyszczególnione poni~ej towary, nieodebrane do dnia 29 Maja (10 Czerwca) 1899 roku 
jeśn właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w artykule 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg ~e­

laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź w ciągu trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. . 
-

..!d 

.M.M Czas przybycia STACYE NAZWISKO '" Waga .... GATUNEK 
'" Ol 

I -a frachtów I Od-

I 
TOWARU 

pudy I funt. Rok i miesiąc I Data WySyłająca b.iera- wysyłającego odbior~,y "" o 
i=I Jąca -

42629 Kwiecień 28 Ryga I I Ł~dŹ Riterberg Okaziciel 2 Lakier: 6 22 
1382 " 

28 " 
b. s. I. Deibner 

" 
1 Książki 4 25 

4433 " 
27 Witebsk 

" 
Markowicz 

" 
1 Tow<lry łokciowie 9 13 

3344 " 
26 Dzwińsk 

" 
Swerdlow 

" 
4 Resztki sukienne 24 38 

945 " 
24 Orzeł 

" 
Goldberg 

" 
4 " 

3· 35 
10964 " 

25 Warszawa tow. 
" 

Elster " 
1 Ekstrakta farb sucho 11 5 

10914 " 
26 

" r Dancygier 
" 

2 Bakalie 12 15 
10889 " 

25 
" " 

Michtenbaum 
" 

3 Papier opakunkowo 5. 20 
10842 " 

25 
" " 

I. Fuks Kryszyk 2 Wyroby wódezane 15 25 
11072 " 

28 
" " 

Teszner Oka7iciel 3 Naczynia żelazne 12 30 
11057 " 

28 
" 

I. Kadison 
" 

7 Atra'llent 16 5 
I " 1374 " 

24 Warszawa m. 
" 

Tajc 
" 

1 Wyroby żelazne 3 -
0654 " 

26 Białystok 
" 

Migakowski 
" 

1 Książki. - 28 
9488 " 

26 Mińsk 
" 

Gintzbnrg 
" 

1 Towary łokciowe 6 1 
287 " 

28 Baranowice 
" I Galnern " 

2 Sukno 1 37 
13725 " 

24 :'ublin 
" 

• B. Majerson Szejfein 1 
" 

1 26 
1056 " I 24 Piotrków 

" 
Wereteników I. Wizel 1 Wyroby papierowo 4 -

356 " 24 Sarańsk 
" 

I. W. Kerpukow Okazicieł 1 Towary łokciowe 2 24 
517 

" 
28 Tiumeń 

" 
Gołowier 

" 
1 Dywany 1 9 

427 , 28 Lida 
" 

Hurwicz 
" 

1 Towary łokciowe 3 12 
.8143 " 

27 Kiszyniew 
" 

Botczar 
" 

1 Wino 4 5 
700 

" 
23 Kijów 

" 
B. Meszbom 

" 
1 Ubrania gotowe 10 

997 
" 

24 Wllpniarki 
" 

Leib Kopuch 
" 

2 Towary łokciowe ~I 12

1 

4030 " 
26 Równo 

" 

P~liklinika . 
Le~znica dla przychodzących 

chorych. 
Ulica Spacerowa 41. 

Dr Rontaler Choroby uszu, nosa i gardła. 
WtlJrki i Soboty 8 - 9 r. 

Dr Stankiewicz. Choroby kobiece. 
Czwartki 8-9 r., Niedz. 4-5 pp. 

Lek. dent. DąbrowskI. Choroby zębów. 
Wtorki, Czwarto i Sob. 9-10 r. 

Dr Bondy. Cboroby dziecin!1e. 
Codziennie 10-11 r. 

Dr Fankanowskl. Choroby wewnętrzne. 
Poniedz. Środy i Piątki 11-12. 

Dr Wiśniewski. Choroby wewn. i dziecinne. 
Wtorki, Czwarto i Niedz. 11-12 

Dr Dworzańczyk. Chor. wen. i org. moczopłc. 
Wtorki, Piąto i Niedz. 1-2 pp. 

Dr Markowski. Choroby oczne. 
Codziennie oprócz Niedzieli 2-3. 

Dr Swidwińskl. Chor. dziec. i wewnętrz. 
Wtork. Środo Czwarto iSobot. 2-3. 

Dr Gajewicz. Chor. dziecinne i wewnętl'z. 
Codziennie oprócz Niedzieli 3-4. 

Opłata za poradę 30 kop. - Szczepienie 
ospy 50 kop. 

Łóżka dla. chorych do wynajęcia. 

Zakład L~~llli~ZJ 
CHIRURGICZNO-GINEKOLOGICZNY 

w Łodzi, Południowa N2 19 
przyjmuje na stałe pomieszczenie osoby 
dotkllięte cierpieniami chirurgicznemi i ko­
biecemi. W ambulatoryum udzielają po-

rad codziennie 
W Chorobach chirurgicznych: 

Dr. med. Alfred Krusche od 12-1 w poło 
w chorobach kobiecych: 

Dr. Ksawery Jasiński od 9-10 rano; 
Dr. Mieczysław Kaufmann od 3-4 popoł. 
Dr. Czesław Stankiewicz od 6-7 popoł. 

Cena porady k. 50. 

" 
L Kon. 

" 1 " 
15 

" 
FABRYKA NOWYCH ROWERÓW 

pod marką 

SOKÓŁ" " . oraz wszelkich przyborów do mch 

W, Si ~ r D i ń ~ k i ~ [ ~ 
Łódź, Widżewska Nr. 86, 

poleca rowe.y i tandemy najnowszej konstrukcyi, oraz wszelkie 
l'eperacye w zakres ich wchodzące. 

430-9-5 Za trwałość fabryka gwarantuje. 

PIERWSZA 

Lecznica Prywatna 
Zawadzka N2 12, 

(dawniej róg · Cegielnianej i Wschodniej). 

9-10 D-ta BRZOZOWSKI. Chor. zębów, 
plombowanie. 

10-11 Dl'. GÓRSKI. Chor. chirurgiczne 
i oczne. (Niedziela). 

11-12 Dr. MAYBAUM. Chor. źoładka i 
kiszek. . 

- 1 Dr. Goldsobel. Chor. wewnętrzne, 
spec. płuc i sel·ca. 

- 2 Dl'. PRZEDBORSKI. Chor. uszu, 
nosa, gardła i krtani, (prócz nie­
dziel, wtorków i piątków). 

1- 2 Dr. LI'l'TAUER. Chor. skórne, we­
neryczne i dróg moczowych (prócz 
wtorków i piątków. 

2- 3 Dl'. GÓRSKI. Chor. chirurgiczne i 
i oczne. (Wtorki i piątki) 

2- 3 Dl'. PINKUS. Chor. wew. i dzieci. 
2- 3 Dr. LIKIERNIIC Chor. oczne i chi­

rurgiczne. 
3- 4 Dr. GOLDMAN. Chor. chirurgiczne. 
4- 5 Dr. RUNDO. Chor. wewnętrzne ko­

biece. 
Oplata za poradę 30 k: - Łóżka dla cho­
rych. - Badania mikroskopijno-chemiczne 

. i bakteryologiczne. 

DO WYNAJĘCIA, 
przy ul. Dzielnej .M 26, 3 pokOje fronto­

we na kantor. Wiadomośe na miejSCU. 

712-3-3 

wyłącznie choroby skórne 
i weneryczne. 

Ulica Cegelniana Nr. 14. 
Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppl. 

i od 3-8 po poło 

Pisać 

pięknie 
w przeciągu 15 lekcyi poprawiam charak­
ter pisma, kaligraf B. FERMAN. Dzieci 

obojga płci płacą po zniżonej cenie. 

I 
Ulica Zawadzka N. 27. 

703-4-4 .. 
M. ZBIJEWSKI 

Łódź, Mikołajewską. Nr. 6. 

poleca: 
I 

POMPY 
par?w~ i tl'ansmisyjne do 
kotłow l rezerwoarów do I 

I. 
gaszenia po~arn. 

Kosztorysy i projekty bezpłatuie. 

~ 

Ładne i trwałe kapelusze 
męzkie 

Antoni Marszal 
Ulica Pioirkowska Nr. 139. 

694-6-2 

Dentysta 

mieszka przy ulicy 

Piotrkowskiej N2 26, 
obok cnkiel'lli p. Szmagiera, w domu braci 

Szreterów. 

M 136 

M, ZBIJEWSKI 
Łódź, 

Mikolajewska Nr. 6. 
Oddział 

dla robót korlrowych 
izolacyjnych, Asfal to­
wania i robót dekar-

sldch 
p O L E C A: 

ASFALTOWANIE 
sal fabrycznych, chod­
I ników i podwórz. 

KRYCIE DACHÓW 
tektur~ asfaltową, 

holzcementem, blach~ 
cynow~ i żelazn~. 

Szalowanie dach ów 
~ sufitów 
płytami korkowemi, budowa 
lekkich ścian z kamieni kor­
kowych, izolowanie kotłów 
parowych i rur prowadzą­
cych "parę, cegłami i łupi-

nami korkowemi. 

S p R Z E D A ź= 
tektury asfaltowej, 
Laką asfaltowego, 

Smoły ang. preparo­
wanej, 

Holzcementu i KIebe­
masy. 

. Asfaltu i Gudronu, 
Portland cementu, 

Cegły i glinki ognio­
trwałej 

Płyt, cegieł i łupin 
korkowych 

. Wiellde sklady. 
540 

, -
Zawiadomienie. 

Z powodu likwidacyi firmy "Fiebiger 
i Frant?," odbędzie się w m. Łodzi przy 
ulicy cmentamej pod Nł 64a, w poniedzia­
łek, d. 20 Czerwca n. st. 1'. b. o godzinie 
10 rano sprzedaż przez publiczną Jicyta­
cyę majątku tejźe firmy, mianowicie: pom­
ników go.towych, różnego :odzaju kamieni 
na pomniki i inny"h acesoryów. a także 
inwentarza i nrzadzenia. Bli~sza wiado­

. mość na miejscu iub w kancelaryi adwo-
katów Wyganowskiego i Engelhardta (Za­
wadzka 14). 632-3-3 

Zakład Artystyczno-Malarski 
p. f. "B. 5zat'rański i 5. Pencina" 

przyjmuje wszelkie roboty w zahes sztu­
ki i malarstwa wchodzące, a mianowicie: 
roboty kościelne. obrazy treści religijnej. 
portrety olejne i ki'edkowe, roboty teatral­
ner dekoracyjne, pokojowe, tapetowanie, 
malowanie szyldów i t. p. rzeczy po ce­
nach mo~Jiwie nizkich, oraz ndziela lekcyj 
rysuuków i malarstwa. Adres: ul. 5ło­
wi.ańska dom p. Wiśniewskiego Nr. 

114 w Piotrkowie. 
692-2-2 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ;~~~~~~~~~~ 
~ Ogro' d Ro' · ;.I i ~ ~ Konkurencya dobor~wy gatunkiem herbaty I ~ 
" 722-4-1 Z ~ ~ ~ - g ~ 
~ Stefana Zarzeckiego, Piotrkowska N2 151, .. ' ~ jj 1:1 ER ~ ~ 
v d . b k" '1' k' 1, k'" ~ E C H I N S K A - L o S A ~ ~ •• sprze aJe z ecz l piWO pl zens le z urowaru a 'cY.Jneg0.At ~ CI,) vi '< 

.. "Chamownickiego" z Mos.k~y, ,d?stawcy Dwom Jego Ce- ~ f1j ~ ,STEFANA TE T A ~ess' ~ 

... sarSklej ~fOSCl. •• ~.a ~ 
~ Piwo powyzszej firmy 'lie . ustępuje w dobl'oei oryginalne- ~ ~ firma egzyst JU od 1864 r. , ~ ~ 
.. mu pilzeńskiemu, a dla Wiadom,ości Szanownej Klienteli mam ; E ___ U,WAGA. Komisya ISewastopolska, badają~a pro- ~ ~ 
e"» c , t l" \. ki k t ., k t' 8 k >. dukty spożywcze, orzekla, że herbata Szczepana <; ~ V zaszczy !lae mlel1l(j, ze sz an a egoz plwa osz Uje op. , ~ ~ ~~r.t~sa nie posiada żadnych domieszek obcych ~ ~ 
•• C d" . 1- ·t ł . . d k" 'k' ' . 'l ł l' . .. I ~ ~ h!':Cl l me Jest farbowaną· .. O ZIemue I.once! S yllneJ . ams lej Ol jeS~I'y ~{a( a.JC.!ceJ Sl~..... ~.,g "Krymski Goniec" z dnia 10 grudnia 1897 r. ~ 
.... Z 20 pan pod batut(~ p. Rozall. F.dman. •• fAJf <:) __ Sprzedaż detaliczna odbywa się bez rabatu i ustęp- '* 

•• . ~ I et! l gastronOlTIlcznych handlach. ::s: V Program codzień nowy wybitniejszych kompozytorów .. I, il 'C ?twa procel:1tu we wszystkich większych kolonialnych § ~ 

~~"~~~~~~~"~~~"~~~ g Przedstawiciel dla gubernii Piotrkowskiej 3 . 

ZAR~ĄD - ~! ·I T. ~a~i~k~w~k~!.~~~.~~~, I~ 
T O W A R Z Y S T W A S P I E W A C K I E G O ~::.=: Konkurencya doborowym gatunkiem herbaty ~~ 

~~~ -.T~1WIAL~~ ~~$~~$~~$~~11F\S$ 

733-1-1 

ma zaszczyt niniejszem zawiadomić, ~e w dnhl 28 czerwca odbędzie 
się w ogrodzie 

11 PA fłAD'YI'; 
przy ulicy Piotrkowskiej o godzinie 6 i pół wieczorem 

Koncert Lutni. 
. .'''~.'' 11~ 

., Do obj~cia filii firmy « Złoty Ul» potrzebne są trzy siostry 
lub lmzyllki; wJadające językami rosyjsl<im, polskim i niemiec­
kim -- z lmpitałem 4-5 tysi~cy. 

Oferty i ,bliższe wiadomości w Warsza­
wie, Nowy-Swiat ~ 7. 

iii 721--3-1 "Złoty Ul." 
~************************** 

~.AL"~Ą" 

L~bki~g~ ~nrzd~iań~ki~g~ T~warzy~t wa ~~~r~~ZJnn~ś~i 
Stosownie do § 28 ustawy, ma zaszczyt upraszać llIU\e.)szem szanow­

nych członków o łaHkawe przybycie ma zebranie ogólne, majace I:lie od­
być w Sali Koncertowej, w piątek dnia 23-go b. m. o godzinie 3-ej po­
południu. 

Porządek dzienny obejmuje następujące punkty: 
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za rok 1898. 
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie etatu na rok 1898. 
3) Rozpatrzenie i zatwiel'dzenie wnioskow komisyi rewizyjnej. 
4) Relacye Zarządu: a) o utworzenie specyalnego komitctn Schro­

niska dla obłąkanych i projekcie Zarządu, dotycy.ącym tegoz Schroni"ka. 
Postanowienie ogólnego z brania w powyiszych sprawacb; h) o ofierze 
pana Józefa Landau; c) o ofierze Akcyjnego Towarzystwa M. Silber­
steina; d) Q kuchni taniej na Bałutacb; e) o Przytułku noclegowym i f) 
kuchni taniej na ulicy Cegielnianej. 

5) Postanowienie w sprawie przyjęcia 2-ch sióstr miłosierdzia dla 
pielęgnowania cborych w Przytułku starcow i kalek, oraz schroniska dla 
obłąkanych. 

6) Relacya o nowym sposobie zbieranie deklaracyi, zamianowaniu 
3-ch nowych inkasentów, zaprowadzeniu dla nich uniformu i powieksze-
niu personelu biura Towarzystwa. • 

7) Określenie wysokości sumy, pozostającej w dyspozycyi prezesa 
w myśl § 11 ustawy. . 

8) Postanowienie o sposobie lokowania funduszów Towarzystwa 
w myśl § 11 ustawy. 

9) Wybor członków zarządu i 4-ch kandydatów. 
10) Wybór 3-ch członków kOll!isyi rewizyjnej i 1 kandydata. 
W razie niezjawienia się prawem · prepisanej ,liczby' członków na. 

stępne zebl"anie odhędzie się w dniu 30 b. m. Uchwały tego ostat~iego 
zebrania będą prawomocne bez względu na liczbę obecnych na niem 
członków. 

W zgromadzeniu ogólnem mogą ~'uczestniczyć z prawem głosu wszyscy 
członkowie Towarzystwa, prawo wyboru przysługuje jednak tym tylko 
członkom, którzy opłacają składkę roczną w kwocie najmniej rubli 12 
lub w Towarzystwie i jego instytucyach zajmującym jakikolwiek urząd 
honorowy. 737-5-1 

D~ Prywatny~n klas HanQIQwy~n H, ~1rkbra 
z 2-letnim kursem, jak równiez do klas przygotowawczych z knrsem 2 kI. szkoły 
przyjmuje się zapis uczni na nowy rok szkolny; do kI. handlowych uczni od lat 12, 
nkończywszych 2 klasową szkołę, do klas przygotowawczych-także młodszych chłop­
ców. \Vykładane są prócz ogólnie kształcących przedmiotów: buchalterya pojedyńcza 
i pOllwójna, arytmetyka handlowa, korespondencya, geografia handlowa oraz prawo 
wekslowe, Podani" o przyjęcie z dołączeniem świadectw szkolnych, pochodzenia i me­
tryki urodzenia przyjmuje się codziennie, z wyjątkiem świąt, od 9-12 god:6. przedpo-

łndniem. 711-20-2 

Adres: Łódź, ul. Nawrot Nr. 37. 

Dr. S. Krukowski 
Piotrkowska 123 do~ Wojdysławskiego. 

Wy łącznie choroby kobiece i aku­
szerya. 

Po powrocie z zagranicy osiadł tubj 
i przyjmuje codziennie od g. 9 i pół do 11 

przed poło i od 4-:-7 popoł. 

Dr. J. GINS8URG 
wyłącznie choroby kobiece i akusz. 
Stosowanie elektryczności i l!Iasażu przy 

cierpieniach kobiecych. 
Przymuje od 9 do 11 i od 4 do 7 po poło 

Piotrkowska H~ 38, dom Tenenbauma. 

Specyalista chorób mocwpIciowych 
skórnych i wenerycznych_ 

ul. Zawadzka 18, 
(róg WÓlczańskiej 1) dom Gl'odzieńskiej, 
Przyjmuje od 8-11 przed poło i od 6-8 W. 

dla pań od 5-6 po połndniu, 

Dr. SDlOWIEJClYK 
wyłącznie chor. dzieci i we­

wnętrzne, 

PIOTRKOWSKA Ni 69, 
przyjmuje od godz. 9-10 od 3-5 
po poło W poliklinice przy ul. Piotr­
kowskiej N2 /92 codzielłnie od 12 
do 1, takie szczepieD~e ospy. 

161616_1616 __ ...... 
----------~-

Do sprzedania 
folwark włók 20 od st. kolei 8 wiorst, 
ziemia w 3/4 pszenna z lasem, łąkami, 
stawami zal'ybionemi oraz inwenta­
rzami i zasiewami. Cena przystępna. 
\Yiauomość w kantorze Z. Dalesz:pi-

ski, ulica Dzielna. 
724-1-1 

Do wynajęcia 
dwa letnie mieszkania :te stołowa­
niem lub bez takowego w ogrodzie 
8-mol'gowym, las i woda blisko, od 
Opoczna wiorst 7. Wiadomość Z. 

Daleszyński, ulica Dzielna. 
725-1-1 

Nmiejszem sldaLlam publiczne po­
dziękowanie 

T owarzystwu Ubezpieczeń na Życie 

"N ew -Y orlr" 
za bezsporne 'wypłacenie sumy ubez­
pieczonej w całości, po śmierci b. p. 
Icka Glincenstelna, jakkolwiek od daty 
polisy upfynęło zaledwie 7 miesięcy_ 

Mindla Glincensiein. 
Łódź, 14 czerwca 1899 r. 727-1-1 

MEBLE 
jako to: garnitur zielonym pluszem kryty, 
szafy, kredens, lustro, krżesła i t. p. do 
masy upadłoślIi Józefa Kątnego należące, 

, sprzedane zostaną przez publiczną licyta­
cyę we wtorek d. 8 (20) czerwca 1899 r., 
o godzinie 10 rano w lokalu przy ulicy 
Piotrkowskiej pod JW 132-im na parterze 
w dziedzińcu. 731-1-1 

~-~. -_ .. ~--,._--_. ----
Dr. RABINOWICZ 

Cegielniana ul. Nr. 38, 
wyłącznie choroby gardła, uszu, nosa i beł-

I kotania. 

I 'N O W OSĆ' i P"Yj:::~~~'~:~~:~2!;;~; 
Ła:anki' francnskie cillSto, makaron i I ka_ 'I I. łUK A S I E W I C Z 
sza kartoflana, wszystko na samych jajach, 
sposobem domowym fabrykowane, wyśmie- Akuszerya. - Choroby kobiece. 
nit e w smaku do rosołu, zupy, na Jegn- I Po długoletniej pr~ktyce osiadł w Łodzi 

1 
minę, do nabycia prawie we wszystkich i przyjmuje chorych codziennie od godz. 8 
handl:1ch kolonialląch w Łodzi, fabrykat -11 rano i od 5-7 po południu. 

'I godny poparcia. Uprasza się próbować. 
736-5-1 Piotrkowska Ni 101. 
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NER i WOLFF 
Skład Fortepianów, Pianin i Melodykonów ~!.".""'" 

Księgarnia i Skład Nut • • 
z dnienl 1 Lipca r. b. przeniesione zostają do pałacu Tow. Akc. 

L. Geyera 
Piotrkowska N2 74 róg Pasażu Meyera 

696-20-2 ..... Telefonu Nr. 317 .,. 

I 

Niniejszem podajeł1lY do wiadomości, ze z dniem 1 b. m. 
wyłącznI! spl'zedaz soli .naszej Warzelni oddaliśmy panu 

Wacławowi Ko~~akow~ki~mll. 
717-3-2 

Zarząd Warzelni Ciechoclllskiej 
Hrabiny Efimowskiej. . 11 

i 
~~~~~~.~~~~~~~~~S ••• ~~ ••• ~~ I 
~ . Niuiejszem podn,jQ do wiadomości, ze z duiem 1 b. m. _ ( 
• otworzyłem przy ulicy lVIikobjewskiej pod Nr. 20 911 

DOM BANKOWY 
MAURY~Y NE~KEN i ~-ka 

ul. Piotrkowska 78. 
1) Kupno i sprzedaż papierów 

publicznych. 
2) Wydaje zaliczki na papiery 

procentowe i akcye . 
3) Asekuruje pożyczki premiowe. 
4) Rachunki bieżące i lokacye 

terminowe. 
5) Wydaje pn:ekazy i akredy­

tywy na wszystkie miejscowości ku­
racyjne. 

6) Przyjmuje zlecenia na giełdy 
petersburską, warszawską i zagra-
niczne. 269 

Załatwia wszelkie interesy bankierskie. ~ HURTO"VY SKLAD I 
I S ~ L I C I H C H ~ C I Ń S K l H J. i I Ch~b~:.A,;g,~,~~!.i,~!,,, 
~ Równocześnie nadmieniam, ze wskutek zaprowadzonych przez ~ 'I Ul. Cegielniana 23, (róg Zachodniej). 
płI Warzelnię ulepszeu w fabrykacyi, sól tegorocznej produkcyi ·pod .. 
~ względem czvstości i białości stoi wvzeJ' od wszystl{ich znanv. ch:.g Rano od 8 - 11, po południu od 5 - 8), 
P ol ol ol .1 ~ panie od 3-4 po południu. 

~ marek P~~~O~~s:~t~nkach na wagon~ znaczny rabat. II Dr leo-n·--SI'lb-'-e--r-st-e-I'-n 
l' Wacław Kossakowski. _ I ' . 
~.I6._ ••• fJ6I6I6. __ ~ ••• _Il •• ~ ••• a chorob~e:~~;!:c~a~~~eryczne 

Przyjmnje Panów od 8 -10, 1- 2, 6-i! 
~~ ___ . ~~. T ~. ,. .......a.~r wieczorem. Panie od 5-6 po południu. ______ ~____....~J..... .. ..., ~1It' Ewangielicka N2 7. 

Środa d. 21 Czet'wca 1899 r. 

Na korzyść tutejszej Rzemieślniczej Szkoły 

TALMUD-TORA" . 
" 

lELKI KONCERT 
w Ogrodzie 

pod dyrekcyą kapelmistrza OHW ASTA. 

Na zakończenie Confetti, fajerwerki ilumi-
nacya etc. 

Wstęp dla dorosłych 60 kop., dla dzieci 25 kop. 
Kasa otwarta o 4 godzinie, Początek koncertu o godz. 5 popoI. 

W razie niepogody koncert odbędzie się w dniu następnym. 
720-3-1 

-----------------~~~----------~-----------------------
..-- Patenty na wynalazki ..... 

wyrabia i sprzedaje we wRzyatkicłJ krajach Międzyllarodowtl Biuro Patentowe i, Tech­
niczne J. Brandt i G. W. Nawrocki. Właściciele firmy: A. Miibl" i W. 

Ziołecki w BERLINIE, W. FRYDERYKOWSKA 78. 440 

W lliedzielę i święta od 8-11 rano, 2- 6 
po południn. 714 

Dr.' G. WEISSBERG 
Specyalista chorób ocznych 

przyjmuje od 9 - 11 rano i od 4 - 6 po 
południu. 

Dzielna Nr. 22. 

Askanas, p, adwok. przysięgło Cegiel­
niana 15 Sprawy sądowe. Porady pra­

wne. Reda !.;cya kontraktów, wszelkich ak­
tów prawnych, prośb i podań do wszyst-
kich Władz. 446-3-2 

A Aptecznych materyałów skład A. J. 
'Mieszczańskiego. WólczAńska M 78 

poleca, materyały apteczne, farby, lakiery, 
masę woskową do podłóg, benzynę, spiry­
tus do palenia, krochmale, mydło do pra­
nia etc. Ceny nizkie. Towar wyborowy. 

Do sprzedania od l-go lipca na dobrych 
warunkach, magazyn kapeluszy dam­

skich, wraz z kompletuem urządzeniem 
w całości lub cześciowo. Wiadomość 
w magazynie, Piotrko~ska X2 20 . . 484-3- 2 

Jest do sprzedania rower mało uzywany. 
Ulica Krótka XR 14, m. 4. 479-3-3 

Karol Kilhn MassazyHta. Ul. ŚW. Andrze-
ja :t& 37, m. 31. 438-0 

Magazyn T. Radziszewskiego, Dzielna 12. 
Poleca przedmioty do gospodarstwa do­

]1lowego i urządzell mieszkaniowych słu­
żące, za gotówllę i na wypłaty tygodni 0-

Wtl i miesięczne. 428-(\-6 

J(03BOJIeHO ~eH3yporo, r. JIO,lJ;3h 5 lIOHH. 1899 r. 

I 10 

Do sprzedania wolant mało używany, ul. 
Widzews~a ;Ng 64, plac węgla W-go 

Teschicha. 475-3-2 

Jest do wynajęcia plall frontowy n~ ul. 
Kolejnej .MI 5. Długo~ć 40 łok. a sze­

rokości 30. Wiadomość ul. Cegielnh~na 
.MI 51 u J. Glata. 491-2-2 

Jest zaraz do wynajęcia pokój przy inte­
ligentnej rodzinie ze wszelkicmi wygo­

dami, moźe być z całodzieunem utrzyma­
niem, ul. Główna M 9 m. 9. 

480-3-3 

Maturzysta kOllCzący obecnie gimnazyum 
poszukuje koudycyi na czas wakaeyj. 

Łaskawe oferty przyjmuj e redakcya n Roz­
woju" pod "Z. G," 495-3-2 

Osoba . znająca gruntownie krawiecczy­
znę i gospodarstwo poszukuje mitljsca 

na stałe od l-go lipca w domu chrześciań­
skiem, moze się zająć dziećmi i ich nauką. 
Oferty s !;ładać w redakcyi "ROZWOjU" pod 
"Leokadya". . 472-3-3 

Przeprowadzld, opakowanie, przechowa­
nie mebli T. Wilczyński i S-ka, Piotr-

kowska},~ 103. . 436 . 
P· otrzebny jest kucharz starszy do Ho­

telu na wyjazd od l-go lipca r b. Wia­
domość ul. :'l'edllia Xg 3, L. Stacblewski. 

489-3-3 

Pewne umieszczenie oszczędnoślli. Małe 
dzialki ziemi do sprzedania w bliskości 

Łodzi. Cena od rb. 125. Wiadomość ul 
Południowa 36 111 6 do 10 rano. ,od 2 do 4 
po południu i po 8-mej wieczó~. 

440-30-1& 

Przybłąkał się wyzeł ma~ci kasztanowa­
ty z białem i jtl,~t do oddania na ul. 

Zifllonej .MI 13 u portyer3. 496- 3-1 

Sklep rzeźnicki z lllieszlmniem, warszta­
tem i stajnią od 1 Lipca r. b. dowypusz­

czenia, ::lkła(lowa 34 469-10-& 

Uczeń kI. VI ł .... W, Sz. Rz_ posżukuj e 
korepetycyi. Oferty "Dla uczuia L R." 

485-3-3 
~--------~~~ 

Udzielam gruntownie i tanio lekc.yi ję-
zyka angielskif#go. Wiadomość w re-

akcyi "ROZWOjU". 477-3- 3 

U· czeń 5 klasy Szkoły Wyższej Rzemieśl­
niczej, poszukuje kondycyi na wieś, na 

skromuych w"rnnkallh. Wiadomość w re-
dakcyi "ROZWOju". 483-0-2 

Uczeń kI. 8-ej gimnazyum tutejszego po­
szukuje kondycyi na wieś. Wiadomość 

w redakcyi pod literą A. 467-5-5 

Zaraz są dQ wynajęcia pOkoje przy ro­
dzinie, na ządanie mogą być umeblowa-

I ne i z całkowitym utrzymaniem. Krótka 
X2 12 m. 6. 486-3-3 

Z· powodu wyjazdu sprzedam sklep spo­
zywczy z towarem i całem urządzelliem, 

zarazem dom drewniany do rozbiórki. 
Wiadomość nI. Lutomierska M 18. w skle-
pie. 493-2-2 
r.l gubiony zosta(- na stal·.yi Łódź 13/VI 
no 11 wiecz. aak\\'ojaz, zawiel'ający oprócz 
dl'obnostek, kolczyki bryJall,towe, łańcu­
szek złoty z perełkami, bransoletka z pe­
rełkami, medalion i los zagranic.zny. Uczci­
wy znalazca zechce zwrócić zgnbę za hoj­
nem wynagrodzeniem właścicielowi na 
Wschodniej .N!! 54, m. 6. 487-3-:} 

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
maszyna mało uzywana. Zielona t;'Q 41. 

m. 6. 488-3-3 

Zaginął paszport na imię Chawy Bo­
guckiej,' wydany w powiecie Błońskim, 

490-0-3 

Zaginęła karta pobytu m~ imię Antoniego 
Kapuściak, wydana przez policmajstra. 

-11-1 

Zaginęła książeczka legitymacyjna Fran­
ciszka Stefańskiego, wydana z gminy 

Rąbień. 499-3-1 

Zaginęła karta pobytu na imię Józefa 
Spiewaka, wydana w Radogoszczu. 

. 500-1-1 

Zaginęła lj:arta pobytu wydana w magi­
Ustracie miasta Łodzi, na imię Józef y 
Żenickiej. 498-3-1 

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
kompletne urządzenie kawalerskiego 

mieszkania za nader prl'lystępną cenę. 
Wiadomość ul. Pańska),'.l 36 m. 8. Zastać 
mo zna do .9 1'. i od 12 do 4 popoł. 497-3-1 

r.l aginęła karta po bytu, wydana na imię 
nEugenii Hengel, oddać do magistratu. 

501-3-1 

Zakład dla chorych na oczy Dr. W. 
Garliilskiego, dla przycho­

dzących ChOl'ych otwarty codziennie od 
godziny 10 rano do 1 p·opoł. i od 5 do 7 
wieczo~em Łódź, Piotrkowsk,~ 93 Łóżka 
dla choryclJ. 439 

Redaktor wydawca W. Czajewski. W drukarni "Rozwoju," Piotrkowska N!! 81. 
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